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Z chwili bieżącej. 
Lwów 11. marca. 

Ze źródła „wiarygodnego* w Budapeszcie — 
jak zapewniają pisma półarzędowe - nadchodzi 
wiadomość, jakoby rząd węgierski zdecydował się 
już w zasadzie na podwyższenie przypada- 
jącej na Zalitawję kwoty we wspóleych wy- 
datkach. Ze strony anstrjackiej wyszła była pro- 
pozycja, aby ta podwyżka na 59%/, unormowaną 
została, to znaczy dotychczasowy stosunek 
30 (Węgry) do 70 (Austrja) zmieniłby się na 
35:65. A ponieważ Węgry obecnie już oprócz 
309/, płaciły jeszcze 14" na wspólne ciężary, 
przeto w przys:łości dawałyby faktycznie 36.40/0. 
Wszełakoż tej propozycji austrjackiej nie przy- 
jęto w Budapeszcie i odpowiedziano, że w razie 
gdyby Węgrom przyznana została rekompensata 
w innym kierunku, to będą skłonne kwotę te- 
raźniejszą o 3°/ jeno podwyższyć. Formalnego 
porozumienia — twierdzi jeden z półurzędowców 
wiedeńskich — nie osiągnięto do tej pory w tej 
mierze, nie jest jednak nieprawdopodobnem, iż 
Węgry ostatecznie przystaną na dalszy 1°% pod- 
wyżki. Co do piątego oddanoby rzecz „koronie do 
rozstrzygnięcia, po uprzedniem zobowiązaniu się 
wzajemnem, że obie strony na jej wyrok się zgo- 
dzą i w obu parlamentach bronić go będą. Jeśli 
tedy cesarz i król piąty °/o orzecze, dzisiejsza 
kwota węgierska podskoczy o 5'/,, w przeeiwnym 
razie jeno o 4*/,, do czego jednak przyjdzie 
jeszcze ów 1-4'/,, tak, że ewentualny stosunek 
przedstawiałby się 35/4: 64 6. Jako „rekompen- 
satę* przyrzeczono Węgrom ze strony anstrja- 
ckiej, iż ich skargi co do podatków konsumeyj- 
nych doznają uwzględnienia (1). Lecz i w tej 
mierze to, co przyrzeczono, nie wykracza po za 
ramy ogólnikowości, szczegóły natomiast byłyby 
w prsyssłości dopiero uregulowane. Te jedne 
summa summarum — upewnia półurzędowiec wie- 
deński — nie ulega dziś wątpliwości, że oba 
rządy zdecydowane są do końca doprowadzić 


swe rokowania ugodowe. 


LJ x 
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We francuskich kołach parlamentarnych 
wzmaga się coras wyraźniej opozycja przeciw 
projektom ustawodawczym rządu — tem samem 
przeciw radykalnemu gabinetowi Bourgeois a. 
Przedłożenie Cavaignaca, dotyczące reorganizacji 
19 (algierskiego) korpusu, spotyka w komisji 
wojskowej analogiczne wątpliwości, jak projekt 
podatku dochodowego Doumer'a w komisji budże- 
towej. Ta ostatnia uchwaliła odrzucić elaborat 
ministerjalny a limine, podczas gdy jei kole- 
żanka dla spraw militarnych, pomimo sprzeci- 
wiania się „cywiłnego* ministra wojny, obstaje 
przy tem. aby zasięgnąć wpierw opinji najwyż- 
szej rady wojennej co do projektów reformator- 
skich rządu, zanim komisja weźmie je pod swe 
obrady. Że wśród szeregu przyjaciół radykal- 
nego gabinetu spoglądają z żywym niepokojem 
na niedaleką kampanję parlamentarną 1 nie 
wiele pomyślności wróża panu Bourgecis z mo- 
ralnych gukcesów jego wycieczki na południe, 
to okazuje się niedwnznacznie choćby z prze- 
mowy senatora Baduel, nowowybranego prze- 
wodniczącego małej grupki ministerjalnej w Be- 
nacie, tz. gauche domocratique, kiedy obejmował 
tę rolę. Dotychczas domagano się zawsza reform 
demokratycznych — wołał on tonem elegijnym 
do przyjaciół politycznych — obecnie zaś, gdy 
oto gabinet szczerze demokratycnny pragnął 
przyoolec te reformy w ciało rzeczywistości, _ to 
nawet wypróbowani republikanie robiQ minę, jak 
gdyby przeciwni byli reformom rzeczonym. Sto 
razy uskarżano się na brak trwałości w rządzie, 
a mimo to nawet znaczna część lewicy* okazuje 
formalnie skłonność do obalenia gabinetu, jak- 
kolwiek on od kilkn ledwo miesięcy spełnia 
swe funkeje i do niezadowolenia nie dał sa- 


- (26) 


1846- 


Vil. Galicja po rzezi. 
(Ciąg dalszy.) 
Tak jest! Pomimo wszelkich zapewnień urzę- 
dowych i półurzędowych kraj nie był wcale spo- 
ee, 
nosić i sąsiednich okręgach stan oblęże- 
nia... W dniu 28. lutego wystosował Breinl do 
gabernjum sprawozdanie, (l. 345) w którem sda- 
je sprawę ze swych czynności. Podnosi on, że 
ludność jest spokojną, chętnie (?) zwraca zrabo- 
wane przedmioty (!!) ale wyraźnie oświadcza, że 
o jakiejkolwiek pańszczyźnie nikt nie myśli, zasła- 
niając się tem, że skoro stanęli w obronie 
cesarsaa powinni przynajmniej dostać to, co 
im obiecywali powstańcy, gdyby się z mmi połą- 
czyli. (1) Że chłopi zajęli z kolei grozne stano: 
wisko i hardo stawili się urzędnikom, z którymi 
niedawno fraternizowali dowodem tego odezwa 
inla z [ 
El pisma gabinetowego z 26. lutego 1846 r. 
„allen Unterthanen unter Androhung der streng- 
sien Strafen rozkazuje zachować się spokojnie, 
nie popełniać gwałtów, nie wpadać na obce te- 
rytorja, zakazuje burzyć dwory, domy mieszkalne 
i budynki gospodarskie i poleca powrócić do 
roboty, według obowiązujących ustaw. 
Równocześnie rozesłano silne patrole po 
całym kraju, ustanowiono w miejsce zabitych — 
prowizorycznych mandatarjuszów, a  nieposłu- 
sznych „wiernych poddanych okładano „po 
ojeowskn* kijami. Oprócz tego Breini — jak 
świadczy Sala — udawał się do Szeli, ażeby ten 
naglił chłopów do roboty. 


2. marca 1846 r. l. 360, w którym . 
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pocztową w państwie austrjackiam, rocznie 
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krótko mówiąc, należy on do rzędu rzeczy... nie- 
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niowyiasagjas miodziel i świąt 


prawdę żadnego do tej pory powodu. Ze wszech : nam w tem nie przeszkodzi! (oklaski). Wielkie, 


stron — biadał p. Baduel dalej — w obozie re- 
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straszne niebezpieczeństwa grożą naszej religji, 


publikańskim apostołują zjednoczenie wszystkich | naszemu językowi i narodowcści. Nieprzyjaciel 


co chwilę widzi się jakieś chwilowe» przymierze 
grup republikańskich z grupami prawicy... 

Trafną odprawę daje tym skargom rady- 
kalnego senatora Journal des Débats. „Śmiech 
zbiera słyszeć dzisiaj, jak ci radykali, którzy 
tyle gabinetów mają na swem sumieniu, — a 
prawie zawsze obalali sni każdy niezawistny 
im rząd z pomocą monarchistów, -- dzisiaj, gdy 
woda zaczysa się lać za kołnierz ich gabinetowi, 
prawią patetyczne kazania o „zasadzie trwa- 
łokci“ gabinetów i każdą koalicję republikanów 
umiarkowanych z prawicą potępiają z świętem 
oburzeniem“. 
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Od niejakiego czasu znów absorbuje uwagę 
kół politycznych osławiona kwestja egip- 
ska. Pomiędzy gabinetami paryskim a londyń- 
skim wdrożono — wedle Pol. Corr. — rokowania 
co do tej sprawy, które wprawdzie nie zostały 
jeszcze do końca doprowadzone, wszelakoż wy- 
dadzą ostatecznie, jak tego spodziewają się 
w Paryżu, rezultat zadowalający... |Inne jednak 
sfery polityczne i politykujące, są pono mniej 
optymistycznie usposobione w tej mierze. Po pro- 
stu nie wierze one, aby podobnem było uregulo- 
wać tę kwestję tak rychło, jak sobie tego we 
Francji ogólnie życzą i wyrażają przekonanie, 
że Anglja, jak długo to się da jeno, będzie rę- 
kami i nogami broniła się przeciw ewakuacji 
Egiptu. Rząd francuski ze swej strony byłby 
pono gotów przyznać Anglji — w razie ewaku- 
acji — daleko idące rękojmie eo do jej preten- 
syj w Egipcie, wszelakoż te rękojmie właśnie 
nie tak rychło dadzą się nnormować ku obopól- 
nemu zadowoleniu. Czem dłużej trwa w krainie 
Nilu status quo, czem większe tedy są ofiary 
gwoli utrsymania porządku 

w państwie khedywa, tem trudniej zdecyduje 
się raąd królowej Wiktorji na zamianę 15-letniego 
jaż stann rzeczy w Egipsie na jakiś inny. Co 
prawda, gdyby możebną było rzeczą wynaleńć 
sposób rozwiązania tej zawiłej kwestji, obie stro- 
ny zadowalający, to stosunki Francji i Anglji od 
razu stałyby się jak najprzyjaźniejsze. Szkoda 
jeno, iż nawet wielce pomysłowy p. Berthelot nie 
+wpadnie pono na tego rodzaju sposób — gdyż 


możliwych. I dlatego kwestja egipska długie je- 
szcze czasy stanowić będzie punkt wysoce dra- 
żliwy w stosunkach dwu 


europejskich potęg 
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| Rzekoma polska demonstracja. 
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W dziennikach pruskich, jakie otrzymali 
śmy dzisiejszą pocztą, znajdujemy opis „deinon- 
stracji,“ urządzonej przeciwko Niemcom przez 
Polaków zamieszkałych w Berlinie. 

Dnia 8. bm. zatem — piszą dzienniki --- od- 
było się zgromadzenie, złożone z 2000 Polaków, 
przeważnie kobist, na którem w „namiętnych” 
mowach roztrząsano kwestję wychowania dzieci 
polskich na obczyźnie. 

Poseł do sejmu pruskiego ks, Wawrzy- 
niak ze Śremu, który przewodniczył zgromadze 
niu, rzekł co następuje: | 4 

„Musimy przyznać, iż nasze miejsce nie 
jest tutaj, w kraju obcym. Nasze pragnienia dą: 
żą do naszej polskiej ojczyzny. Byłoby błędem, 
gdybyśmy się tutaj zachowywali jak panowie, 


w naszym własnym kraju ukrócają nasze prawa 
i odmawiają nam ich, chcą nam zabrać naszą 
religję, nasz język, naszą narodowość. Musimy 
się, żyjąc pomiędzy Niemcami, otwarcie przyzna- 


wać do tego, iż jesteśmy Polakami. Nikt » nie 


| cié. Szlachta albo wymordowana — albo w wie- 
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chociaż już w dniu 25. lutego ogłoszono £ 


gieniu, duchowieństwo pozbawione wpływu, urok 
władzy złamany — wszystko to rozzuchwalało 
czerń. To też długie jeszcze tygodnie widziano 
pożary i słyszano o morderstwach. Chłopi, któ- 
| rym urzędnicy obok kijów nie szezędzili i dalej 
` „należytych“ uwag, odgrażali się, że wymordują 


grunta, dzielili się nimi, i nie myśleli ustępować 
nawet przed siłą. Bitki między wojskiem, a chło- 
| pami były czem raz częstsze. Równecześnie za- 


i wdowy i dzieci dziedziców, zajmowali dworskie 
y 
sl 


częły się między ludem rozchodzić wieści o 
odwecie. Mówiono sobie o „Polakach“, „Franeu- 
sach“ i „Hangieleykach”*, którzy połączą się 


| z ciarachami, aby pomścić na chłopach rzeź; 
¿ wsie całe obozowały w borach, a chłopi trzy- 
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mali wszędzie warty. Obszernie opowiada o tem 
Henryk Słotwiński, syn zanierdowanego Konstan- 
tego w swym szkicu „Z kwawych dni“, gdyż 
ion zmuszony został da odbywania wart podo- 
bnych. Młodzież w czasie tych wart śpiewała — 
a ta śpiewka może najcharakterystyczniej malu. 
je cały przebieg rzezi. Oto ona: 


„Wygrali, wygrali ci nosi panowie, 

„Wygrali Ojeyzne eepami po głowie, 

„Na gardziołzu siednę, tlaków wydobende 

„Na miejscu szlachcica — sam szlachcie m bende. 


Potem, brzmiała jakby przestroga i wyra- 
| żenie przyczyny mordów : 


mPolacy, Pelacy marnie wyginiecie, 
„ae się na cysarza zawdy buntujecie | 


Ale dalej brzmiała jakby nuta żałosna, że 
nadzieje co do pańszczyzny i branki się nie 
spełniły. Śpiewano bowiem: 


„Oysarzu, cysarzu, wielgomożny Panie 
„Dałeś mi kamaśle, nie dziękuję za nie". 
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tu, gdzie jesteśmy tylko tolerowani, podczas gdy. 
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Ale ugasić pożar było trudniej, jak go wanie- . 


| 
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czyhs ze wszystkich stron. Do posiadanych jnż 
przez nad środków w eela utrzymania najświęt- 
SZEGO 
mianosicie polskie kolonje wakacyjne. 
Duicei tisszieajączch w Berlinie Polaków, będą 


odtąd corocznie padez 


dobra, chcemy dadać jeszcze nowy, a 


wakacyj letnich pod 
nadzorem polskich nauczycieli wysyłano w stro 
ry rodzinne, na wsie, aby tam u źródła czer- 
pały polskiego narodowęgo dacha. W ten sposób 
położy się twe grożącej germanizacji”, (Żywe 
t długotrwałe oklaski). 

Po tem przemówieniu wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja 

Rzemieślnik Berkan rzekł: „Nie mamy 
najmniejszego powodu sturać się o te, aby dzie- 
ci pasze uczyły się po niemiecku. Dziecko pol- 
skie nie powinno nigdy z ust swych rodziców 
słyszeć ani jednego niemieckiego słowa. Tak, 
najlepiejbny było, aby dzieci wcale nie wie- 
ziały, że ich rodzico znają język niemie- 
cki, Ani jedna gazeta niemiecka, ani jedna 
książka niemiecka nie powinna się znajdować 
w naszym domu. Nie nie powinno przypominać 
nam tej okoliczności, ża mieszkamy w Berlinie. 
Mamy chronić dzieci nasze nietylko przed języ- 
kiem niemieckim, ale także przed tem, aby nie 
nabierały zwyczajów niemieckich. Mają one za- 
wsze o tem pamiętać, że ojczyzną ich jest 
Polska'* 

P. Janowski mówił: „Nie powinniśmy 
pod zaborem pruskim upaść tak nisko, jak bra- 
cia nasi w carstwie. Dzisiaj mamy więcej wol- 
ności pod względem nauki, jak dawniej ; musimy 
tę okoliczność wyzyskać i nie znosić obcego 
kąkolu wśród polskiej pszenicy !“ 

Ks. proboszcz Bagiezka położył nacisk 
na religijno-katolickie wychowanie i rzekł, że 
kto nie jest dobrym katolikiem, ten nie może 
być dobrym synem Polski; szczególnie ostrzegać 
należy przed zawieraniem małżeństw mięszanych 
i eywilnych. 

Że przyjdzie jeszeza czas, w którym Polska 
stanie się dla swoich synów prawdziwą ma 
tką, udowadniał następny mowca p. Jani- 
szewski i zwracał uwagę, iż już teraz należy 
się o to starać, aby polskie dzieci nie przepa- 
dały dla jedynej, przyszłej ojezyzny, w której 
zmartwychwstanie każdy prawdziwy Polak wie- 
rzyć musi i wierzy. „Serce pęka z bolu — mó- 
wił p. J. — gdy się widzi, jak wzrosłe ua ob 
czyźnie dzieci powolnie tracą ducha naredo- 
wego. Wielu Polaków zadowala się przystępo- 
waniem do niemieckich stowarzyszeń katolickich. 
Tacy ludzie są dia polskości obojętni.“ 

Jeden z robotników  uskarżał się na brak 
polskiego poczucia narodowego u ludneści pra- 
cującej i żądał zakładania polskich szkół 
w Berlinie. 

Księdza Wolszlegiera, posła do parla 
mentu niemieckiego, przyjęto hucznym okłaskiem. 
„My Polacy żyjemy teraz w ciężkich czasach -- 
rzekł mowca. — Z ławy ministerjalnej rzucono 
nam teraz, gdy wystąpilismy w obronie naszych 
praw narodowych. ostre słowa: „Musicie się stać 
Niemcami!* Otóż nie staniemy się nimi nigdy i 
za żadną cenę. (Długotrwałe oklaski) Bóg zro- 
bił nas Polakami. Nikt, chociażby. nie wiadomo 
jak wysoko stał, nie zmusi nas do wyrzeczenia 
się naszej narodowości. (Zywe oklaski.) Pozosta- 


niemy wiernymi katolikami i dobrymi, prawdzi: ; 


wymi Polakami! Musimy się skupiać w stowa- 
rzyszeniach i podobnie jak socjalni demokraci, 
agitować z ust do ust, tak w warstacje, jak 
w domu. Jest to nasa najświętszy obowiązek. 
Pelacy berlińscy nie są dla tych usiłowań stra- 
ceni i nie będą nimi nigdy. Bracia, pozostańcie 
Polakami, dopóki oczu wam nie zamkną na 
wieki.“ 


Otóż postępowanie biurokracji: posłuszna 
skinieniom kenserwatywnego ġrsądu, który nie 
zdobył się w tej chwili wobec swej zbrodni na 
radykalny krok — zupełnego uwłaszczenia wło- 
ścian, cheąc pczornie usprawiedliwić się wobec 
Europy, starała się rzecz załatwić połowicznymi 
środkami, ale tak, ażeby z jednej strony szlachtę, 
z drugiej włościan podburzyć wzajemnie prze- 
ciwko sobie. Urzędnicy wysełani na t. z. „pacy- 
fikację poddanych“ zmuszając ich kijami do ro- 
boty mówili: 

— „Biedni wy, biedni! cóż my winni i rząd 
cesarski, że tak jest! Ale żyje jeszcze dużo 
szlachty, żyją ich wdowy i sieroty i to dla nich 
musicie odrabiać pańszczyznę. Tak więc i ta 
pacyfikacja poddanych, została wyzyskaną, ażeby 
w ladzie budzić dalej niechęć do szlachty. Że 
biurokracja, zwłaszcza wo wschodniej Galicji, 
golową była naśladować wzory z zachodu, do- 
wodzą następujące dokumenty, wydane jaż po 
rzezi tarnowskiej. 

I 


(Nr. 169. Circular an alle Ortsobrigkciten und 
Decanaie, beider Ritus.) 


„Na mocy nadeszłego tu właśnie rozporzą- 
dzenia Jeneralaego ruberaatorstwa, zostałem 
upoważniony, w pornczonym mi eyrkule złaczo 
wskim, każdej chwili, © ile okaże się potrzeba, 
stosownie do postanowień I. części kodeksu ker- 
nego $ 501. — ogłosić i wykonać prawo dorąźne 
wojenne. Gdyby powołany wypadek nastąpił, 
każdy dopuszczający się zbrodni stanu, będzi: 
w przeciągu 24 godzin stawiony przed Bąd i roz- 
strzelany. Ostrzegam tedy wszystkich mieszkań” 
ców cyrkułu, ażeby zachowali się spokojnie, nie 
brali udziału w ruchach określonych zbrodnią 
stanu, a co więcej, zwracam uwagę, że powinni 
wszelkich podejrzanych chwytać i do e. k. eyr- 
kularnego urzędu, a względnie do najbliższej c. k. 
wojskowej komendy takowych dostawiać. 


Lwowie Czwartek dnia 12 Marca 1896. 
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0 godzinie $ rana. 


Gdy się uciszyła trochę burza oklasków, 
która się po tych słowach zerwała, ks. Wawrzy- 
niak zapowiedział na rok przyszły wielki wiec 
polsko-katolicki w Berlinie. Jak długo tak dobry 
duch panuje wśród synów Polaki, — zakończył 
mawca — tak długo naród polski wbrew różnym 
machinacjem, nie zginie. 

Zgromadzenie zakończyło się okrzykiem na 
cześć posłów polskich. 

Polakom z zaboru praskiego życzymy szcze- 
rze i z całego serca, aby ich słowa zamieniły 
się w czyn jak najprędzej i aby podjąwszy raz 
rękawicę, rzuconą przez butnego krzyżaka, nie 
ustawali w walce — nierównej co prawda, ale 
dla polskości zaszczytnej. 


— 


Wiec katolicki we Lwowie. 


Od komitetu II. wiecu katolickiego 
mu,emy następujące pismo : 

Rok ubiega od chwili gdy, zawiązała się 
akcja około wykonania uchwały I. wiecu kato- 
liekiego cdbytəgo w Krakowie w roku 1898, 
a dążącej do zwołania w odpowiednim czasie 
drugiego wiecn do Lwowa. 

Komisarze, którym wiee krakowski poru- 
czył staranie około wprowadzenia w żyeie rezo- 
lucyj na nim powziętych i przygotowania wiecu 
następnego, uzupełniwszy swe grono szeregiem 
współpracowników oraz wsparoi radą i pomocą 
delegatów wyznaczonych przez ordynarjaty bi- 
skupie, zawiązali wówczas komitet wiecowy, 


otrzy- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Przzdgłatą | ogłoszenia przyjmują ws Lwawie 


który w dniu 22. marca 1895 roka na pier- | 


wszem programowem zebraniu postanowił zwołać 
wiec na rok następny. — Pierwotnie zamierzano 
odbyć wiec już w roku 1895. Jednakże wobec 
300-tnej rocznicy Unji brzeskiej, przypadającej 
na rok 1896 i wobec mającyeh się przes cały 
jego piseciąg obchodzić uroczystości jubileuszo- 
wych, których program pod czynną opieką ks. 
kardynała metropolity Rusi poważne przybiera 
kształty — wobec tak ważnej i katolikom 
wszystkich 8 obrządków drogiej rocznicy, zdało 
się komisarzom wiecowym odpowiedniem odłożyć 
wiec na ten właśnie rok. Myślą przewodnią, 
którą się kierował komitet przy wyborze termi- 
na, było przekonanie, że skorzystają na jego 
równoczesność!: oba obchody i wiecowy i jubi- 
lenszowy Unji, że wiec jako doniosły objaw ka- 
tolickiego poczucia w naszem społeczeństwie 
przysporzy świetności roku jubileuszowemu, a 
uawzajem zyska od niego rozszerzenie i wzmo- 
cnienia w całym kraju zrozumienia potrzeby i 
i ważności wapólnej pracy na polu zachowania, 
| ożywienia i utwierdzenia tej najdroższej przod- 
| ków naszych spuścizny, wiary św. katolickiej i 
wszelkich jej postulatów w dzisiejszych warun- 

kach społecznych. 
W obszernej odezwie, zamieszczonej w kwie- 


tniu ubiegłego roku w prasie krajowej, wyła- : 


| szczył komitet zamiary swe i program przygo- 
| toweń do wiecu. Pierwsze powyżej streściliś- 
my pokrótce, ostatni polegał na utworzenim ma- 
j jących z sobą w organicznej łączności pozosta- 
wać sześciu sekcyj: życia katolickiego i spraw 
dobroczynności, szkolnej, rolniczej, przemysło- 
| wej, nauki i sztuki, oraz dziennikarstwa i piś- 
miennictwa. Prace, w myśl tego programu pod. 
jęte, zapełniły resztą nbiegłego i pierwsze mie- 
siące bieżącego roku. Liczba członków biorg- 
cych udział w obradach i czynnościach poszcze- 
gólnych sekcyj zrazu szczupła, zaczęła się w 
miarę rozwojn całej akcji przygotowawczej 
zwiększać, tak, że jeszcze w jesieni projekta 
organizacji sekcyjnej w głównych zarysach były 
ustalone. W stadium czynnego przygotowania 


| 
| 


J 
i 


n NT 


materjałów do obrad i rezolucyj wiecowych we: | 


szły dzis już wszystkie sekcje, a do nich dołą- 
czyła się ze względu na materjalną stronę przy- 
gotowań sekcja siódma, organizacyjna, której 


| W szczególności spodziewam się, że gminy 
| wiejskie pozostaną wierne obowiązkom swym 
i zaufanin niezachwianema dla J. C. K. Mości, 
że wichrzycieli, w razie koniecznej 
potrzeby, uzbroiwszy się w kosy i sie- 
kiery, łapać i do najbliższego e. k. urzędu 
cyrkularnego lub e. k. komendy wojskowej do- 
stawiać będą. Za to natomiast, jestem 
upoważnionyzapłacićim natychmiast 
stosowną nagrodę pieniężną w gotów- 
ce. Takim zacnym (braven) gminom, pospieszą 
zresztą z pomocą wojskową rozesłani w różnych 
kierunkach powiatu komisarze wojskowi z asy- 
stencją wojskową. W razie, gdyby która gmina 
była w wątpliwości, co począć, zechce zgłosić się 
o radę do tych komisarzy. 

Dzielny lud mazurski w powia- 
tach zachodnich trwa niezłomnie * 
swej wierności dla Najjaśniejszegoe 

| 
ł 


Monarchy; zbroi on się wszędzie tłum- 


nie dla obrony rządu, ciga powstań- 
ców i dostawia ich setkami do «c. k. 
urzędów obwodowych. 

Przy tem jednak ostrzegam gminy, ażeby 
pie dopuszczały się ekscesów, nie mąciły spokoju 
niewinnych, gdyż samowolne to postępowanie 
może ich narazić na karę. 

Pismo to, pod greźbą kary zawieszenia 
w urzędzie i uwięzienia ma być natychmiast 
ogłoszone przes mandatarjuszów i duchowieństwo 
odnośnym gminom. 

C. k. cyrkuł ztoczowski 
d. 26 lutego 1846. 
Andrzejowski m. p.“ 
II. 


(Cirkular nr. 130). 


„O. *4e. RR MENU jeneralnej 
komendy v. Bene 
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zadaniem obmyślenie porządku uroczystosci, 


jedynie I wyłąszała : ach 
Siurs Administracji „Dziennika Polskiego". Pire Masi:ok > 
iL €i 7 w domu pana Kisalki] AN 
We Wisdniu: pp. Haasensiein at Yoglar , (Otto Maas), 5 
M. Dukas, M. Sekaisk, A Oppelik, Rudolf Mosse mz» 
i J. Dannebarg; w Barlinia, Frankfureia, Koloni: 
Haasanstein st Vogler i G. L. Dauba ; w Hamburzu z 
Karoly st Lisbmann ; w Paryżu: C. Adam 58 ,ra — 
de Yaronne. , z 2 
Ogłozzan przyjmuje się sa opłatą HO centów ed jsineis 
wiersza drobnym drukiam (patit.) p” 
Donissiania o ślubach, zaręczynash i inna prywatna komu- SAKE, 
j po kronice a za jeden wiersz BO e*. R 
Prywaina xaspondenaje 18% i noekroogja BO ct. od wierszz. 6% 
Dobne ogłosania 1'/, centa od wyrasu. Pomiaszkania u: 
i kiepy el ct. od Swyrasu. cz 
Reklamy w rubryse Nadesisas 30 et. nd wiersze. e 


urządzenie lokalów, w których będą się odbę: w 


wały posiedzenia, dalej przyjęcia dostoinych ge 
ści, a wreszcie kwater dla wiecowników. Sekcja 


4, 
ta, pragnąc ile możności ułatwić wszystkim chea- 
cym wziąć udział w wiecu znoszenia się z kO masą 
mitetem, nabywanie biletów i wszelkis inforiex- gz 
cje zawiązuje we wszystkich djecezjach kraje © 
komitety pomocnicze, które niebawem rezpsoina CE 
swą działalność. Wiec rozpocznie się dms 22. E3 
czerwea b. r. wieczoram 1 obradować bedzie Te 
23. i 24 r 
Dzielą nas więc od tego terminu zaledwie re 


cztery miesiące, w czasie którgch da Bóg. row 


szerzy się i rozwinie coraz bardziej i w najed- g 
leglejszych nawet zakątkach kraju zainteresowa „Z 
z 


nie się sprawami, eelem i spodziewanymi rezul- 
tatami wiecu. 


Komitet II. wiecu katolickiego liczy na to Z £ 


że wszyscy katolicy w kraju bez różnicy obrząd- 
ków i narodowości popry jego usiłowania 1 przy 
czynią 
oraz do jaknajliczniejszego współudziału ucze- 
stników wszystkich stanów i okolic kraju. 

Korespondencje należy adresować do prze 
wodniczącego komitetu prof. dr. Tadeusza Pilata 
we Lwowie ul. Garncarska 23. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych. 
Lwów 12. marca. 


Dzisiaj w sali kasyna miejskiego zgromadzają 
się całonkowie rady nadzorczej Towarzystwa 


wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych, aby “E 


obradować nad sprawami Towarzystwa. Z radc- 
ścią podnosimy, iż Towarzystwo rozwinęło ener- 
giczną akcję w obronie spraw swych członków, 
stara się o pomyślny rozwój instytucji, dba o 
przyszłość licznej rzeszy ofiejalistów prywatnych, 
a wszystkie nsiłowania jego pomyślny wieńczy 
skutek, gdyż podniesiona przes nie nadzwyczaj- 


nej doniosłości myśl zaprowadzenia obowiązko- “ 


wego instytutu pensyjnego dla ofiejalistów pry- 
watnych znajdnie się na jak najlepszej drodze 
i wkrótce wejdzie w życie. Stworzywszy ten 1m- 
stytut, postawi sobie obecny zarząd Tow. pomnik 
aere perennius, gdyż zapewni los tysiącom osób, 
które dotychczas nie mając żadnego zaopatrzenia 
na przyszłość, z obawą oczekiwały  starośw:. 
Dzięki staraniom Tow. instytut pensyjuy zapez- 
pieczy byt ich i ich rodzin na wypadek starości, 
nieudolności lab śmierci ojca rodziny. Zaenym 


mężom, którzy dziś rczpoczęli obrady rad d> 7 


brem i rozwojem Towarzystwa, niosącego pomo 
licznej a ważne! w naszem społeczeństwie kiasie 
prywatnych ofiej.ułistów, zasyłamy serdeczne po- 
witanie i życzymy, aby praca ich jak najobtitsze 
wydała owoce. Szczęść Boże! M 
* g 
* 

Ze sprawozdania wydziału centralnego, które 
zostało przedłożone radzie nadzorczej dowiadu. 
jemy się, iż rok ubiegły, 25. od czasu założenia 
Towarzystwa, był w historji rozwoju iustytuch 
zupełnie prawidłowy tak pod względem majątso- 
wym jak i pod względa:u liczby członków, alba- 
wiem zamknięcie rachunków za rox L8950 wyka- 
zuje, że fundnsze Tow. wzrosły w ubiegłym 
roku o 28.189 zł. 93 ct, również wzrosła liczba 
członków. Z dniem 1. stycznia 1897 r. liczyło 
Tow. członków uczestników razem 2271 a 10.090 
udziałami. Średnio wypada na jednego członka 
17 zł. 78 et, rocznej wkładki. 

W r. 1895 rozdzielono na zapomogi stałe, 
ozasowe i jednorazowe datki 58.357 zi. 04 ct. 
Liczba osób, które pobierały zapomogi stałe i 
czasowe. wzrosła z 681 na 680. Średnia cyfra 
stałej i czasowej zapomogi wynosiła 78 zł. 27 et. 
na osobę. Na ryczałty pogrzebowe wydano w r. 


1895 sł. 2.100. 


TARPEEN SBM OA A OE OCZCCAA 


insurgentów galioyjskich. Kilkuset a nich padła 

wielu raniono i pojmano, reszta saś uciekło, 

W tej aferse ponownie dowiedli chłopi swe 

wierności i wdmięczności dla c. k. raądu i wa 

lecznie nderzali na rebelantów. We wszystkich 
zresztą powiatach zachodniej Galicji chłopi po- 
stępowali tak samo i odważnie napadali na 
powstańców i częścią sabijali ich, 
częścią związanych odstawiali do 
cyrkułu. Podobna gorliwość ożywia chłopów 
w całej Galicji, a ponieważ i siły wojskowe 
zostają należycie wzmocnione, gminy zaś 
mają polecenie wszystkich zakłó: 
cających spokojność publiczną lub 


| podejrzanych o totlll) chwytać, a w razie 


RZEKA ZE SE RORY 06522 EO 


ek zgniótł pod Qłdowem in- i mania porządku, 


oporu z ich strony — użyć nawet przemocy, 
przeto należy się spodziewać, że rewolucja zo- 
stanie niebawem zakończoną Zresztą dotychcza- 
sowe przepisy utrzymywania przez włościan 
straży i pogotowia zostają w swej mocy, a nadto 
ma się ogłosić gminom także © zwycięztwie nad 
rebelantami w Horożanie cyrkużu samberskieg::, 
tudzież o okazanej przez włościan wierności i 
odwadze. 
Lwów 2. marca 1546 r. 
Maulbacher mp, 

Jeżeli tak brzmiały 
musiały wyglądać tajne imstrakcje ustne prze- 
syłane na zachodzie w prost wójtom przez 
urlopników i urzedników| Teraz zaś zobaczmy. 
kto opłacał te pospolite rusxenie chłopów prze- 
ciw szlachcie ? — Oto taż sama szlachta jak 
świadczy : 

II. 
(Cirkular N. 142.) 
i „Złe wykcęmywanie przepisów policyjnych 
i pasaportowych przez dominikalne urzędy, uczy- 
niły koniecznem. powołanie włościan do utrsy 
trzyrnania straży i chwytania 


surgentów krakowskich i słączonych = nimi ; podejrzanych, (U) Ponieważ dzieje się to s po: 


się do rzetelnego ukwietnienia wiecu. 3 
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Przychody rzeczywiste funduszu dyspozycyj- 
nego w r. 1895 wykazują kwotę 69.644 zł. 


26 ct., a gdy preliminowano w tym faeduszu | 


67.260 zł. przeto wpłynęło wiącej, jak się spo- 
dziewano o 1.824 zł. 26 ct. 

Wynik w funduszu, rezerwowym okazał sią 
większym, niż preliminowano o 1.975 zł. 86 ct., 
fundusz pogrzebowy nie potrzebował zasiłku z 
fanduszn rezerwowego, lacz owszem wykazuje 
nawet pozostałość w kwocie 28 zł. 97 ct. 

Stan majątka Towarzystwa z dniem 1. sty- 
cznia przedstawia się jak następuje: fundasz 
à lazny wynosi 435.550 zł, fandasz dyspozycyj- 
ny 20161 zł. 02", Ct, fandasz rezerwowy 
153160 zł. 12'j, ct, fandusz pogrzebowy 
1345 %. 99 ct., fandnsz posagowy im. hr. Ste- 
fana Zamoyskiego 6 647 zł. 94 ct., depozyta wa 
fundacji posagowej 6000 zł., fundusz stypendyj- 
ny im. R. Makarewicza 3222 zł., fandnss zapo- 
móg dorażuych 24.010 zł. 65 ct. Majątek wszy- 
stkich funduszów Towarzystwa wynosi przeto 
650 296 zł. 73 ct. i znajduje sią w przechowa- 
niu w skarbcu Banku krajowego, do którego 
wydziały powiatowe nadsyłają wprost zebrane 
kwoty. Oddziały Towarzystwa złożyły w r. z. 
w Banku krajowym 64.050 zł. 80 et. 

Fandusz bursy im. Jerzego hr. Borkowskie- 
go wynosi 3 563 zł. 95 ct. 

Wykonując zeszłoroczną uchwałę rady nad- 
zorczej, zajął się wydział centralny nader gorli- 
wie sprawą obowiązkowego instytutu pensyjne- 
go dla oficjalistów prywatnych. Wniósł petycje 
do obu izb rady państwa i do Koła polskiego, 
i wręczył za pośrednictwem dyrektora p. Maka- 
rewicza memorjał w tej sprawie ówczesnemu 
ministrowi spraw wewnętrznych mrgr. Bacque- 
hemowi, prosząc go o jak narychlejsze załatwie- 
nie sprawy i zwołania ankiety. Minister przy- 
rzekł to uczynić, ale dwukrotna zmiana rsąda 
edwlokła sprawę. 

Dopiero z nastaniem ministerstwa hr. Bade- 
niego sprawa od razu postąpiła naprzód. Za ini- 
cjatywą wydziału centrałnego odbył się we Wie- 
dniu dnia 24 listopada zr. zjazd delegatów wszy- 
stkich towarzystw urzędników prywatnych, na 
którym ułożono jednolity program akcji i pod- 
staw żądanej ustawy, a wybrana przez zjazd 
delegacja, w której Tow. lwowskie reprenzento- 
wali pp. Stefan hr. Zamoyski i dyrektor R. Ma- 
karowicz, udała się pod przewodnictwem hr. Za- 
moyskiego do prezydenta ministrów hr. Bade- 
niego i do ministrów dra Bilińskiego, Głlanza 
i Ledebara i wręczyła im dotyczące memorjały, 
oraz projekt ustawy. Wszyscy ministrowie przy- 
jali delegację z jak największą życzliwością, 
przyrzekli swe poparcie, a Lr. Badeni oświad- 
czył, że poleci natychmiast rozpocząć badania 
statystyczne i ua ich podstawie wypracować pro- 
jekt ustawy, który w lecie 1896 r. przedłoży 
zwołanej ad hoc ankiecie, a następnie radzie 
państwa. I tak sią stało. Departament ubezpie- 
czeń ministerstwa spraw wewnętrznych prowadzi 
dotyczące roboty z całą energją, a, najlepszą 
gwarancję wprowadzenia obowiązkowej peusyjnej 
ustawy, daje osoba hr. K. Badeniego. Godzi się 
jeszcze nadmienić, że wszystkie towarzystwa 
urzędników prywatnych, niemieskie i czeskie, 
uznały pożyteczną działalność Tow. lwowskiego 
i przyznały ma zgoduie lwią część zasłagi w ko, 
rsystnem poprowadzenia nadzwyczaj doniosłej 
tej sprawy, która tak postąpiła, że do jej osta- 
tecznego pomyślnego załatwienia krok tylko 
jeden. > . 
Dalej wspomina wydział centralny, iè zajął 
się obliczeniem matematycznych podataw Tow., 
czyli t. zw. bilansu technicznego. Obliczenia te 
prowadzi fachowy matematyk p. Teofi! Rozma- 
rynowicz, dotychczas atoli ich nie ukończył. 

Dwa posagi po 200 zł. z fandacji im. hr. 
Zamoyskiego nadał wydział centralny Bolesła- 
wie Czajkowskiej i Józefie Wojtasiewiczównej. 

W r. z. odbyły się nadzwyczajne walne 
zgromadzenia w pow. Brody, Chrsanów i Koło- 
myja, celem ożywienia i zreorganizowania oddzia- 
łów. Najpomyślniej sią rozwija oddział czort- 
kowski. 

Jak wzrosła liczba agend Tow. wakazoje to, 
że do protokołu podawczego wpłynęło w r. z. 
6.530 spraw. 

qowarsystwo poniosło w roka abiegłym bo- 
iesną stratą przez Śmierć członka wydziału cen- 
tralnego, referenta spraw lekarskich dr. Teodora 
Jendla. 

Z wydziału oontralnego ustępają po myśli 
statutu pp. Adolf Stroner i Krzysztof Kosppel, 
a nadto p. Jan Welichowski, który słożył man- 
dat. Konieczny praeto jest wybór % nowych 
członków wydsiału eentralnego. 

Wyniki dsiałalności Tow. pod każdym wsglą- 
dəm zadowalniaiące, pogwalają patrze: w przy- 
szłość z wielką otuchą i spokojem olos Tow. i jego 
członków, oras z uzzsadniozą nadzieją, że nic- 


m O Z W 


świąceniem ich codziennych obowiązków i zajęć, 
przeto polecam dominjom pod sarową edpowie- 
dzialnością, ażeby na swój własny rachu- 
nek, chłopom pełniącym siraże, odbywającym 
patrole i stojącym w pogotowiu dla odparcia 
powstańców -- wydawały codziennie na głowę 
po 2 f. dobrego chleba, tub po 2 f. dobrej mąki, 
Każdy dzień lub noc spędsona przez włościanina 
w takiej służbie, mają mu być wliczone, jako dzień 
robeczy i w odpowiedni sposób pokwitowane. 
PP. cyrkałarni i guk,ernjalai arzędnicy, którzy 
kierują usbrojeniem i tokiem słążby włościau, 
otrzymają polecenia pouczenia ich o tem rozpo- 
rządzeniu i czuwać będą z całą surowością nad 
tegoż wykonaniem. 
Lwów 2. marea 1846. 
Milbacher. 

IV. 

(Cirkulare an alle Obrigkeiten N. 821) 

Straże bezpieczeństwa, spełni*ne przez Wło- 
ścian, zalicsone będą na rachanek robót dwor- 
skich. 

Każdy właściciel dóbr, uraędnik dworski 
i dzierżawca, stóry poddanego źle traktuje, bę 
dzie natychmiast uwięziony. 

Kaide przekroczenie praw pańszczyśnianych 
wobec włościau bądzie najsaratiej karane. 

Tarnopol 5. marca 1846 
Sacher. 

Dokumenty te wskazują dowodzie, w jakim 
dachu biurokracja „pacyfikowała* wauurzm.e 
chłopstwo i jak ludowi przedstawiano jego uibo- 
wiązki i prawa. To taż nie dziwnego, że wzbu- 
rzenie nie tylko nie uśmierzały się, ale ciągle 


wzrastało. 
Dr. Ostaszewaki-Barański. 
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licznej i pożytecznej klasy urzędników prywa- 
tnych przez zamierzona zaprowadzenie przyma- 
sowej ustawy pensyjnej. 

Podnieść w końcu należy, że głównie do 
pomyślnego rozwoju i wzrostu Tow. przyczynili 
się prozes St. hr. Zamoyski -i dyrektor p. Ro- 
muald Makarewicz, którzy nie szczędzili tradów 
i pracy dla instytucji. 


ne 


Komisja artystyczna i teatr lwowski. 


I Od szerega lat, wraz z wiosną, jawi się 
na porządku dziennym naszego życia społecznego 
i sprawa teatralna. Świadczy to, ża z jednej 
strony bądź co bądź interesujemy się sceną na- 
szą i jej losami, a powtóre, że w ustrojn tej scé- 
ny musi tkwić jakiś kardynaloy błąd, nie dozwa- 
lający jej należycie rozwinąć się i nustalió. Rok 
bieżący różni się atoli bardzo od poprzednich. 
Nie rozchodzi się już o to jedynie, ja- 
kim ma być teatr nasz — lepszym, 
czy gorszym, —ani kto ma nim kiero- 
wać, lecz stanęliśmy już prawie wo- 
bec pytania, czy w ogóle będziemy 
mieli teatr lab nie? i 

Z jakich powodów sprawa taki obrót wzięła, 
aż nadto dobrze wszystkim wiadomo, lecz my- 
liłby sią ten, ktoby sądził, iż ostateczną kata- 
strofę spowodował jedynie sam fakt wydzierta- 
wienia gmachu teatralnego prywatnym przedsię- 
bioroom, a co za tem idzie, wygórowane z ich 
strony podwyższenie czynszu najmu sali. Przy- 
czyna obecnego konfliktu tkwi głębiej, sięga lat 
wiele wstecz, i dotyczy różnorodnyeh czynników, 
które bądź wprost, bądź ubocznie, powołane lub 
niepowołane, wpływały na losy teatra we Lwo- 
wie. Zanim jednak przejdriemy da omówienia 
tej kwostji i wykazania przyczyn, które spowo- 
dowały dzisiejszy smutny stan naszej sceny, za- 
stanowimy się pokrótce nad pytaniem, czy do 
teatru we Lwowie można i da się zastosować 
przysłowie: „jaki pan, taki kram”. | 

Odpowiedź bowiem na to pytanie wpłynąć 
musi na ostateczny wynik naszych wywodów w 
poprzedniej kwestji, a zarazem zwiększyć lab 
zmniejssyć znaczenie innych czynników, na losy 
teatra wpływających. Otóż nie da się zaprzeczyć, 
że we Lwowio zwłaszcza bardzo jbyłoby tradno 
stworzyć taki teatr, któryby odpowiadał w zu- 
pełności ogólnema życzeniu. k 

Z jednej bowiem strony wymagania są zbyt 
wygórowane i nie stojące w żadnym stesunku do 
stopnia interesowania się teatrem, z drugiej zno- 
wa strony zanadto się uwydatnia pewna skłon- 
ność do traktowania teatra „à la Ronacher*. Do- 
godzenie zaś tym wręcz odmiennym aspiracjom 
jest trndne, a nieraz wręcz niemożliwe. O ile 
jednak trudniejszem jest zadanie teatru w takich 
warunkach, o tyle większą powinna być troska 
o jego dobro tych wszystkich, którzy w bądź 
jakim charakterze maja, lub mogą mieć wpływ 
na losy scewy. W pierwszym więc rzędzie po 
winna o tem pamiętać ta część społeczeństwa, 
która rozumnie i trzeźwo na rzecz się zapatrując, 
żywi głębokie przekonanie, w naszych warun- 
kach bytu, nie możemy uważać teatru jako wy- 
łącznie miejsce rozrywki, że musi on mieś 
jeszcze cel inny, wyższy i że Świecąc pod tym 
wzglądem dobrym przykładem, pociągnie się i 
sachęci i tych. którzy na teatr inaczej sią zapa- 
truja. Tak postępuje społeczeństwo czeskie, które 
ozując grożące od nawały germańskiej niebez- 
pieczeństwo, obok innych środków o- 
brony, użyło i teatru i z dotych- 
czas osiągniętych wyników może 
być zadowolone i dumne. 

Jsk Czechy długie i szerokie, arystokrata 
czy ;robotuik, bogaty czy biedny, 
poczuwają się do obowiązku wspierania sceny 
narodowej, widząc w niej słusznie bardzo sku- 
teczny czynnik narodowo-cywilizacyjuy. 

Wobec sprawy teatru milkną wszelkie wa- 
śnie polityczne, wszelkie partyjne lub osobiste 
ambicje, wszystko usuwa sią na plan drugi. 

A u nas? 

U nas viestety słyszy się często zdanie, że 
teatr zatracił dawno wszelką misję cywilizacyjną, 
i że na równi z cyrkiem, gabinetem figur wosko- 
wych lub jakiem bądź innem tego redzaja przed- 
siębiorstwem. słaży wyłącznie gwoli zabawy pu- 
bliczności. Żs jednak tak nie jest, nietylko do 
wodem teatr czeski — ale i nasz własny. Jeżeli 
bowiem która s dyrekcyj zadała sobie nieco 
trada w wyborze rapertoara, zwłaszcza w dnie 
świąteczne i w dnie rocznie lub obehodów naro- 
dowych, mamy przykłady, iż pubłicaność uczę- 
szczała na te widowiska tłamnie, jakkolwiek nie 
dawano jej ani „Ptasznika* ani „@asparone“, 
Niepotrzeba zdaje się zaś dowodzić, 
jaki dla niej pożytek moralny wię- 
kszy — z „Kościuszki pod Racławi- 
ceami*—czy z „P. Biegelhofara*? Ostatnie 
dyrekcja działały dość skrzętnie wtym kieranka, 
i możemy na podstawie dowodów stwierdzić, że 
zawsze, ilo razy satuka cdpowiednio była do- 
brana i wystawiona — czy „Wilheim Tell“, czy 
„Balladyna”, czy „Dziady*, — teatr bywał za- 
pełuiony, a pabliezność prayjmowała każdy go- 
rątszy moment z prawdziwym entuzjazmem. 

Nie znosząc w niczem przesady, która zda- 
niem naszem najlepszej nawet sprawie tylko 
szkodzić mcże, nie będziemy twierdzić, jakoby 
teatr nio mógł również dawać utworów, wyłącznie 
rozrywkę mających na celu. Potrzeba jednak, 
aby pewna misra była zachowana, aby nie prse- 
kroczyć pewnych granic. W utrzymaniu tej 
miary leży też główce zadanie dyrekcji, aby zaś 
je mogła spełnić, potrzebne jej poparcie społe- 
czeństwa i odpowiednia pomoc innych czynników, 
na scenę wpływ mających. Ażeby jednak to po- 
parcie i ta pomoc mogła być skuteczną, potrzeba, 
aby była przedewszystkiem trwałą, rozumuą 
i wolaą od wszelkiej stronniczości. Jak już. wy- 
żej zaznaczyliśmy, społeczeństwo nasze nie speł- 
nia swej powinności wobec teatru i zapoznaje 
jego znaczenie, tu też upatrujomy jedną s przy- 
czyn, niedozwałającyeh wznieść się ; naszemu 
teatrowi do wyżyn, na jakich pragnęlibyśmy go 
widzieć. 

Publiczność — zwłaszcza szerszą — można 
jednak do pewnego stopnia usprawiedliwić. Można 
aznać jaj tłamaczenie się, że nie wspiera teatra, 
bo on nie zadowala jej słusznych aspiracyj, bo 
zis zaajduje w nim tego zadowolenia, jakiego 
domagzć się ma prawo. Nie mozna natomiast 
niczem uspr.wiediiwić wpływu innych czynni- 
ków, który to wpływ, ża okazał sią dla teatru 
zgabnym, będziemy się starali wykazać w na- 
stępnym artykule. 
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| Sąd krajowy wyższy w Krakowie 


| Przeworską, 


| Franciszka 


| w szkołach ludowych : 
nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Nadwórnej; 
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Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 


i Kościuszki. 


| Djarjusz iwowski. 


Czwartek 12. marca. 

W sali Kasyna miejskiego posiedzenie rady nad- 
zorczej Towarz. wzajemnej pomocy ofiejalistów pry- 
watnych. | 

W Czytelni dla kobiet odczyt dr. Józefa Nuss- 
bsuma z dziedziny biologji pt. „Życie w otehłaniach 
morza. * 

O godz. 7. wieczorem walne zgromadzenie człon- 
ków Tow. śpiewackiego „Lutnia.“ 

W sali ratuszowej posiedzenie rady miejskiej. 
Początek o godz. 7. wiecz. 

W Czytelni katolickiej o godz. 7. wiecz. odczyt 
pref M. Thulliego „O organizacji życia katolickiego 
w mieście.“ 

W Kasynie miejskiem wieczorek humorystyczny. 
Początek o godz. 7'/4 wiecz. 

W kościele św. Mikołaja rekolekcje dla mło- 
dzieży akademickiej. 

O godz. 7. wieczorem w sali szkoły im. Mickie- 
wicza wieczorek muzyczne-wokalny kandydatów nau- 
czycielskich, 

Teatr hr. Skarbka: „Robert Djabeł.* Poezątek 
e godz. 7. wieczorem. 


Ka'endarz. Czwartek (12.): Grzegorza W. — 
Wschćd sfońca 0 godzinie 6. minut 28, sachód e 
gsdzinie 5. minut 54. 

Kalendarz myśliwski. 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kuro- 


Wolno polować na cie- 


taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 

Kałendarz rybacki. Wolno łowić: świnki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze 
czeczugi, klonki, szczupaki. Do 15 bm. bolenie, li: 
pienie i głowacice. 

Mianowanta. Prezydent sądu krajowago w Kra- 
kowie zamianował Władysława Krzyżanowskiego 
kancelistą sądu obwodowego w Rzeszowie, Michała 


| 
I 
| patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 


i 
| Gawrońskiego kancelistą sądu obwodowego w Nowym 


Sączu. 
przeniósł 
Franciszka Czerneckiego, kancelisię w Limanowej do 
tudzież zamianował kancelistami do 
ksiąg gruntowych: Jana Józefa (dw. im.) Zmarzliń: 
skiego, dla Radłowa; Jana Magierę, dla Limanowej; 
Ladzińskiego, dla Przeworska, a Jana 
Saippa kancelistą sądu powiatowego w Łańcucie. 
Rada szkolna kraj. zamianowała nauczycielami 
Sabinę Jaworowską, starszą 


Matję Błotnieką, młodszą nauczycielką 5-kl. szkoły 
żeńskiej w Sniatynie ; Mikołaja Łobodycza, starszym 
nauczycielem  4-klasowej szkoły w Brzozdowceach ; 
Józefę Vogelsang, nauczycielką szkoły ludowej w Cho- 
tylabiu: Antoniego Raifa, starszym nauczyciel m 
4-klasowej szgoły w Narolu miasteczku 

Odznaczeni. Wilhelm hr. Siemieński Lewicki, 
rzeczywisty tajny radca, otrzymał od papieża Leona 
XIII wielką wstęgę erderu św. Grzegorza. Jest to 
najwyższy orde. papieski, który posiadają u nas tylko 
p. prezydent ministrów. Kazimierz hrabia Badeni i 
książę Adam Sapieha. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 12. bm. o godzinie 6 wieczorem, 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym między innemi: Petycja 
dyrekcii teatru we Lwowie o asygnowanie subwen- 
eji; losowanie posagów z fundaeji miejskiej im. ar- 
cyks. Gizeli: nadanie stypendjnm z fundacji Głowiń- 
skiego; wnioski w sprawie budowy nowego teatru. 

Nastąpi posiedzenie tajne. 

Rakoiekcja. W kościele księży Zmartwychwstań- 
ców, począwszy od poniedziałku d. 16. b. m. do 
piątku d. 20. b. m. włącznie. 0. Adolf Bakanewski 
będzie miewał nauki rekolekeyjne o gedzinie pół do 6. 
wieżcorem. 

Oaegdajsze przestawie- 
nie „Aidy* na scesie hrabiego Skarbka miało orygi- 
nalny epizod, który w zupełnie przypadkowy sposób 
podniósł realizm  przedstawiesia. Jak wiadomo, w 


rzęta, a wśród nich niepoślednie stanowisko zajmo- 
wały koty. U nas w wystawianiu „Aidy* nies po- 
suwano oczywiście nigdy realizmu tak daleko, ażeby 
tresować i wciągać do „ensamblu* tych  caworono- 
żnych bożków egipskich, ograniczano się tylko na 
tekturowym byku, którego posmarowani na czarno 
pachałkowie wnoszą dość niezgrabnie na scenę. 
Tymczasem onegdaj całkiem niespodziewanie z za 
kulis wpadły na scenę dwa figlarne młode koty, 


| starożytnym Egipcie czcią boską otaczane były zwie- 


królewnej Amneris. 


harcować u stóp córki Faraona, 
ale 


Trochę to obniżyło dramatyczny nastrój chwili, 
zawsze był — realizm ! 

Pierwsza studentka uniweraytetu Iwowskle- 
W sprawozdaniu naszem z jubilenszu „Bratniej 
pomocy akademickiej” wspomnieliśmy pokrótce, że w 
tej wzięła także udział panna Flora 
córka profesora niemieckiego gimna- 
zjum dr. Józefa Ogórka. Panna Ogórkówna, jako 
jedyna słuchaczka tutejszej wszechnicy, uważaną być 
może za pierwszą praktyczną  pionierkę uniwersyte- 
ckiego wykształcenia kobies we Lwowie. Od roku 
1888 począwszy, zdawała z wyszczególnieniem wszy- 
stkie kursowe egzamina w niemieckiem gimnazjum, 
a roku zeszłego dnia 26. czerwca, złożyła w tym 
samym zakładzie,również z wyszczególnieniem, maturę. 
Bezpośrednio potem wniosła do ministerstwa oświaty 
na ręce lwowskiego wydziału filozoficznego podanie 
o przyjęcie jej na uniwersytet tutejszy w charakterze 
słuchaczki zwyczajnej. Mimo jednomyślnego i gorą- 
cego poparcia tej prośby przez fakultet filozoficzny, 
ministerstwo reskryptam z dnia 3. sierpnia 1895 
roku dało odpowiedź odmowną, wobec czego panna 
Ogórkówna zapisała się jako nadzwyczajna słuchaczka 
na wydział medyczny. Jako taka też należy do towa- 
pomoty*. Panna Ogórkówna ma 
zamiar po ukończeniu studjów we Lwowie wyjechać 
za granicę, gdzie kobietom wolno nietylko kształaić 
się w jakimś kierunku, ale potem korzystać w pin- 
ktyce z nabytego zasobu wiedzy. 

Tempsratura. Barometr stoi w mierze. 

w tym czasie 


uroczystości 
Ogórkówna, 


Najwyższa temperatura była 
0 0°C., najniższa — 3 6'C. 
Opad śniegu w ubiegłej dobie wynosił 40 mm. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Marca 1898 r. 
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od roku zeszłego ósmą ofiarą z rzędu tej groźnej 
choroby. W roku bieżącym zachorowało już czte- 
rech lekarzy powiatowych w krajuj na tyfus pla- 
misty — piąty lekarz przywiózł zarodek do domu i 
zaraził swą rodzinę; a wszyscy zarazili się tyfusem 
plamistym podczas spełniania czynności urzędowych. 

Podnieść wypada, że właśnie rok temu stracił dr. 
Waligórski zięcia, dr. Janiszewskiego, lekarza powia- 
towego w Kamionce, również na tyfus plamisty i że 
żona tegoż lekarza, obarczona dwojgiem dzieci, dotąd 
jeszcze pensji wdowiej nie otrzymała. S. p. dr. Albin 
Waligórski ukończył w roku przeszłym trzydzieści lat 
służby rządowej, spędzonej w Przemyślanach; dla 
swego zacnego i prawego charakteru, niepospolitych 
zalet serca i zawsze miłego i wesołego usposobienia, 
był powszechnie kochany i szanowany, a jak poj- 
mował swój zawód i jak spełniał swe) obowiązki, 
to najlepiej stwierdza ten fakt, iż padł ofiarą swego 
zawodu. 

Jarmark wiosenny na konie w Krakowie roz- 
począł się onegdaj w ujeżdżalni pod Kapucynami. 
Dobór koni szlachetnych jest nader obfity i wynosi 
blisko pięćset sztuk ze stajen znanych hodowców. 
Kupcy również przybyli i dla tego targ jest bardzo 
ożywiony. 

Z Turki piszą do nas: Od dłuższego czasu po- 
jawiają się w ruskie" dziennikach zjadliwe korespon- 
dencje, występujące z ostrą krytyką przeciwko tutej- 
szemu staroście p. Bilińskiemu, wychodzące z pod 
pióra osób wrogo usposobionych dla rządu i polskiej 
narodowości i w ogóle dążących do podburzania, war 
śnienia i intrygowania przeciwko spokojowi publi- 
eznemu. Niechęć ta wzrosła od czasu wyborów do 
sejmu, gdyż partja ruska życzyła sobie wyboru An- 
toniewicza, z urny zaś wyborczej wyszedł Polak. 
Obecnie odbyły się wybory do rady pow. i o zgrozo! 
żaden ksiądz ruski nie został wybrany. To dało ha- 
sło do rzucenia się na p. Bilińskiego, któremu nie- 
zadowoleni przypisują taki wynik wyborów. Każdy 
mieszkaniec tutejszy może poświadczyć, jak spokojnie, 
bez gorszącej agitacji przeszły wybory, z jakim tak- 
tem i powagą urzędową przeprowadził je starosta, 
a nie łatwem te było zadaniem w powiecie, tak zde- 
moralizowanym i zaniedbanym jak nasz. Lud tutej- 


szy, wyzyskiwany przez księży ruskich, nie ma zaufa- - 


nia do swoich duszpasterzy, i tu należy szukać przy- 
czyny, że nie chciano głosować na księży, przez co 
znowu narodowość ruska pominiętą nie została, gdyż 
wybrano dziewięciu ruskich włościan. Dziwne zaiste, 
że księża ci, żyjąc wśród ludu przez długie lata, nie 
pozyskali zaufania i miłości swoich parafjan, gdy 
przeciwnie pan starosta Biliński potrafił w tak kró- 
tkim czasie pobytu swego w Turce, zyskać pełne za- 
ufanie ludnosci tutejszej; nie potrzeba więc bliższego 
określenia, że nawet nasz mało oświecony ludek 
górski pojmuje rozumem i odczuwa sercem, kto dla 
dobra jego pracuje skutecznie, jak to czyni p. Bi- 
liński z całem 'poświęceniem, nie zrażając się napo- 
tykanemi trudnościami. Nie mogę pominąć, iż i w 
naszym powiecie jest wyjątkowo kilku księży ruskich, 
którzy nie czują nienawiści do bratniego narodu pol- 
skiego, ale nie wolno im wyłamywać się s pod 
terroryzmu tych, którzy dzierżą berło przewództwa, 
i muszą solidaryzować się s tendencjami wręcz prze- 
eiwnemi. 

Də upadku ruskich diejateli przy wyborach do 
rady powiatowej, przyczyniła się także gospodarka 
byłej rady powiatowej, w której rej wodzili właśnie 
ai diejatele. Według sprawozdania rady pow. za rok 
1888 dodatek do podatku uchwalony przez członków 
ówczesnej rady wynosił 89/,, a z wydatkami obcho- 
dzon* się nader eszczędnie, biorąc w rachubę nędzę 
tutejasych włościan. Że jednak wówosas rządzili tam 
Pelacy, więc to samo już było dostatecznym powo- 
dem dla pp. diejatieli do rzucania w pismach ru- 
skich kalumnij na członków rady i do rospisywania 
się o polskiej gospodarce. Wobec tego Polacy dobro- 
wolnie się usunęli, a miejsce ich zajęli diejatiele. 
Lees jakoś licho wygląda ich gospodarka. W miejsce 
dawnych 8°/, mamy dziś 40°/, dodatku uchwalonege 
na cele rady, 8 rozchody mimo braku istotnej po- 
trzeby, również ssacznie się powiększyły. Dziwić się 
temu nie można, jeśli np. przytoczy się ostatnią 
uchwałę rady powiatowej, na mocy której rada zobo- 
wiązała się przes 5 lat udzielać subwencji po 500 
zł. rocznie na wybudowauie domu dla znanego z mo- 
skalofilskich tendencyj tow. im. Kaczkowskiego. To 
też społeczeństwo tutejsze wynikiem estatnich wybo- 
rów dało wyraz swemu oburseniu, nie wybrawszy 
ani jednego s diejatieli 

Z Turki donoszą nam: Pod względem ekonomi- 
eznym, zupełnie prawie zaniedbany i rzeczywistą nę- 
dzą znękany nasz powiat. w ostatnich czasach począł 
się rozbuizać i szukać polepszenia swojego byta w 
przemyśle. Liczne oznaki ropy i wosku ziemnego 
skłoniły przedsiębiorców do zaproszenia dra Zubera 
do zbadania tutejszych okolic, a gdy orzeczenie jego 
bardzo korzystnie dla naszego powiatu wypadło, pizy- 
stąpiono do wykupna znacznych obszarów. Wielkie 
w szczególności obszary wykupiły dwie spółki, na 
cz.le których stoi tutajszy notarjusz p. Artur Pę- 
racki, tereny spółek tych w Jaworze i Rozłuczu na 
pokładach aoceńskich, w H:łosku zaś na pokładach 
kredowych zajmują kilkaset morgów, a roboty na 
„ych t renach rozpocząć mają te spółki już w pier- 
wszych dniach maja br. Również na obszarach dwor- 
skich we wsi Rozłuczu spółka pelska, jak dowiadu- 
jemy się, rozpocząć ma roboty kopalniane zaraz na 
wiesnę. W Wołczem zaś od dłuższego czasu kopie 
Gartsnberg szyb próbny za woskiem ziemnym, JExt 
więc nadzieja, iż wkrótce i nasz powiat jakiś duch 
przemysiu przychylniejszy owionie, a jeżeli próby do- 
datnie okażą rezultaty, może staniemy na równi 
z innymi powiatami i doczekamy się tyle upragnienej 
w tych okolicach kolsi. 

Powodzie. Z Salzburga donoszą: Obok Taksen- 
bachu, zawalił się wskutek wylewów tunel, Komu- 
nikacja pociągami osobowymi możliwą jest tylko w 
ten sposób, że pasażerowie przesiad:ją się. 

Z Gmunden donoszą: Gościniec prowadzący do 
I:chl został przez lawinę i usuwającą się zie- 
mię zasypany. Droga będzie przez 14 dni zapewne 
nie do przebycia. Snieg i deszcz padają tu ciągle. 

Zamach morderczy. Z Rzymn telegrafują 10. 
bm.: Gdy podporucznik artylerji Józef Danna z Udiny 
wsiadał dziś do pociągu kolejowego, aby odjechać do 
Neapolu, skąd miał odpłynąć do Afcyki, przysko- 


ezv? do niego kochanka jego Marja Kretterówna if 


: giem «ztqlutu, Rana jest głęboka, 
ale nie zagiażu z,.iu. Kretterówna przesłuchana w 
śledztwie zeznała, że chciała swego kochanka zamor- 
dować dlatego, ażeby nie dostał się w ręce Menelika. 

Wykład o promieniach róntgenowskich. 2a- 


Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- | powiedziany na onegdaj popularny wykład p. Zy- 


litechnicznej : 
się wypogsdzi. 
Lekarze powiatowi. Dais 9. marca r. b. zmarł 
i dr. Albin Waligórski, 
ślanach. Š p. Albin padł, jax żołnierz na poste- 
niosąc pomoc chorym na tyfus plamisty 


urzędowej, 
zaraził się i uległ . zarazie. Jest on 


w powiesie, 


iekarz powiatowy w Przemy- | 


! 


| runku — ofirą swego zawodu; w służbie bowiem | sensacyjnego odkrycia Róstgena, tłumacząc wyczer- 


W nastepnej dobie prawdopodebnie ; gmunia Koiosteńskiego o promieniach róatgenowakich 


sciągnął do sali kasynowej sporą liczbę słuchaczy. 
Prelegent mówił najpierw o swietle i jego zjawiskach 
wogóle, następnie o t. zw. promieniach uitrafioleto- 
wych i promieniach katody, pacz-m przeszedł do 


pująco jego praktyczne zastosowanie w sztuce lekar- 


Í skiej i innych gałęziach wiedzy. Wykład swój iliu- 
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strował p. Korosteński doświadczeniami, do których 
użył kilku umyślnie sprowadzonych aparatów, a na 
zakończenie przedstawił skonstruowany przez siebie 
przyrząd, t. zw. „kryptoptikon*, który ułatwia ob- 
serwowanie, jak promienie Róntgena zachowują się 
wobec rozmaitych ciał. Odczyt trwał przeszło dwie 
godziny. Z serdecznem uznaniem podnieść należy 
fakt, że p. Korosteński przeznaczył dochód ze swojej 
prelekcji na fundusz wydawnictwa popularnych dziełek 
naukowych, oraz na przyrządy fizykalne dla labora- 
torjum gimnazjum cieszyńskiego, 

W dowcipny sposób przytrzymała onegdaj po- 
licja lwowska szajkę złodziejską, złożoną z Alekaan- 
dra Terlackiego, jego duleynei Ksawery Woźniakowej 
i niejakiej Julji Gerula. Na tych trzech indywidu- 
ach ciężyło podejrzenie włamania się do sklepu na 
Bogdanówce i na podstawie tego podejrzenia spro- 
wadzono wszystkich troje przed oblicze komisarza 
policji p. Łysakowskiego. Przy ściągnięcia protokołu 
Terlecki i jego dwie „panie* wyparli się solidarnie 
jakiejkolwiek winy, a ponieważ prócz podejrzenia nie 
można im było nic konkretnego zarzucić, nie pozo- 
stawało zatem nic innego, jak wszystkich troje pu- 
ścić swobodnie. Mimo zupełńego braku okoliczności 
obciążających, komisarz Łysakowski postanowił jednak 
pod jakimbądź pozorem zatrzymać zaeną trójkę aż do 
dokładniejszego zbadania jej curriculum. W tym 
celu wynalazł w aktach policyjnych, że Terleckiemu 
wzbroniony został pobyt we Lwowie i kazał go 
zamknąć do kozy. Gerulowę skazał na cztery dni 
aresztu za nieprzyzwoite zachowanie się na inspekcji, 
tylko Woźniakowej nie można było absolutnie nic ' 
zarzucić i trzeba ją było puścić swobodnie. Aby jej 
jednak z oka nie stracić, polecił p. Łysakowski dwom 
ajentom policyjnym  gorliwe śledzenie każdego jej 
kroku. Plan ten uwieńczony został wkrótce pożąda- 
nym skutkiem.  Woźniakowa udała się prosto z po- 
licji pod gmach więzienia w sądzie sekcyjnym przy 
ulicy Kazimierzowskiej i stanąwszy pod oknem celi 
Terleckiego, domagała się jakichś „kluczy od kufra“. 
Nie otrzymawszy ich, poszła do domu przy ulicy 
Podkolejowej. Ża nią w kilka minut wpadli ajenci 
policyjni, przeprowadzili rewizję i znaleźli wszystkie 
prawie przedmiety, zrabowane w sklepiku na Bo- 
gdanówee. 

Pobicia. Pijany woźnica Iwan Byk, pobił rze- 
Źnika Michała Sylwestra batem tak haniebnie, że 
okazała się potrzeba przywołania stacji ratunkowej, 
która Sylwestrowi udzieliła doraźnej pomecy. 

Rubryka cla kominiarzy. Przy ul. Ormjańskiej 
l. 19. wybuchł wczoraj rano ogień kominowy, który 
na szczęście stłumione w zarodku, 

Fałszywy Bernardyn. Brat Dydsk Augustyno- 
wicz, kwestarz klasztoru 00. Bernardynów w Leżaj- 
sku, doniósł policji tutejszej, że od trzech tygodni 
kręci się po Lwowie w habicie bernardyńskim jakiś 
jegomość, blondyn, i kwestuje, naturalnie na swój 
własny dochód. 

Kencert medyków zapowiedziany na piątek dnia 
13. bm. odbędzie się w niedzielę dnia 15. 
z powo u tego, że w dniu owym tj. 13. zapowie- 
dzianem jest przedstawienie w teatrze na dochód 
stacji ratunkowej. 

i 
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W Czytelni katoiickiej będzie mówił we ozwar“ 
tek d. 12. bm. prof. Maksymiljan Thullie „O orga 
nizacji życia katolickiego w mieście. * 

Odczyt. P. Bronisław Łoziński, autor „Juris 
ignorantiae“, wygłosi w sali Kasyna miejskiego na 
dochód Czytelni katolickiej w niedzielę d. 15. bm. 
o godz. á. popoł. odczyt na temat „Zbytek.“ Temat 
aktualny, tak ważny ze względów ekonomicznych dla 
naszego społeczeństwa, będący streszczeniem pracy 
prelegenta, która pojawi się wkrótce w jednem z 
pism warszawsk ch, jak niemniej bardzo niska cena 
biletów (krzesło 50 et.), przyczynią się niewątpliwie 
do zapełnieniu sali. 

Trzeci odczyt z dziedziny biologji pt. „Życie 
w otchłaniach morza“, odbędzie się we czwartek d. 
12. bm. o godz. 6. wieczorem w lokalu Czytelni dla 
kobiet (Rynek 1. 10 I. piętro). 

Z rautu urządzonego na pomnożenie funduszu 
budowy własnego domu dla stowarzyszenia rękedz. 
„Głwiazda* w Tarnopolu, uzyskano po strąceniu wy- 
datków czysty dochód w kwocie 350 zł. 57 et. Po- 
czuwam się do miłego obowiązku złożenia podzięko- 
wania wszystkim, którzy na raut przybyli, jakoteż 
tym, którzy nie mogąc w nim wziąć udziału, raczyli 
przysłać hojne datki na moje ręce. Wiktoryna Za- 
wadska, przewodnicząca komitetu. 

Z Łatcuta pisią de nas: Dnia 29, stycznia br. 

dbył się w kasynie tutejszym wieczorek z tańcami, 

z którego czysty dochód 52 zł. 51 ct. przeznaczony 
został na cele ochotniczej straży pożarnej miejscowej. 
Za dar @n składam w imieniu straży serdeczne 
„Bóg zapłać.“ Przestraelski, nacz. straży. 

Dochód z teatru amatersklego, Z przedsta- 
wień teatru amatorskiego dochodu jest 791 zł., które 
rozdałam na cele dobroczynne. Marja Potocka. 

Zmarli : 

Karol Knorsek, kupiec i ebywatel miaste Krakowa, 
zmarł w 56 reku życia. 

W Przemyślu zmarł w 82 reku życia Edward M a- 
chalsk*, senior kupców przemyskieh. 

W PFrysztaku zmarł rejent Franciszek Stenzl, za- 
łożyciel i prezes straży egniowej ochotniczej, eraz założy- 
ciel Kółka rolniczego. Jadąc dnia 28. z. m. w tewarzy- 
stwie swej żony i lekarza do Krakowa, zmarł w wagonie 
na drodze między Frysztakiem a Wiśniową wskutek udara 


Bercuwege. 
zzz 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we czwartek „Robert djabeł", wielka opera w 5 
aktach Mayerheor'a. Występ gościnny panny Marji 
De Nunzio, eraz występ pp.: Ignacego Wa: mutha 
i Juljana Jeremina. 

„Wędrowca* wyszły nr. 9 i 10 i zawierają: 
„Obrazy Korsyki“ p. Bełzę. „W otehłaniach czasu“ 
p. E Majewskiego. „Z pracowni w Zanecinie* p. 
Alienusa. „Kontrakty kijowskie" p. Ursyna. „LXXV, 
historja pisma i ludzi* p. Werytusa. „Kto winien 
wydziedziczeniu literatów* p. K. Kaszewskiego. „Wra- 
żenia niewierzącego w Mieście świętem" p, ke. Nie- 


s działkowskiego. „Wrogie sztandary" p. Æ. Daudeta. 


NI” Izby sądowej. 


Stanisławów 10. marca. 

W dniach 8. i 9. b.m. odbyła się przed ta- 
tejszym trybunałem prsysięgłych rozprawa prse- 
ciw byłemu ekspedytorowi pocztowemu w Bedna- 
rowie, Janowi Derasowi, o zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia i przekroczenia naruzzenia tajemnicy listo- 
wej, która jaż poprzednio, a jeszcze w wyższym 
stopniu przebiegiem i wynikiem swoim wzbudziła 
ogólne zainteresowanie się. Według aktu oskarżenia 
zdefraadował Jan Deras w czasie od 8. kwietnia 
do 33. października 1895 kwotę blisko 2.000 zł., 
którą Toztrwonił w czasie swych częstych po- 
dróży do Lwowa, Krakowa, Stanisławowa i Czer- 
niowiec, oraz na grą w loterję liczbową 
i klasową, tudzież w gry hazardowe, 
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Masecha pisma Auf der Hoh'; 
/_dcił do Paryża i wstąpił do redakcji pisma 
~  Poltaire. Dnia 7. sierpnia 1879 r. za zbrodnię 
nadużycia- zaufania i usiłowanego oszustwa 
został skazany na 13 miesięcy więzienia. 
Aby uniknąć więzienia, opuścił niegościnny Pa- 
z 
| 
ad. 
| 
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W Stanisławowie znanym był Jan Deras | ciekawymi. Ścisk ogromny. W pierwszym sze- 


ledwie 22 lat liczący, z dobrego życia i hulanek, 
widywano go w lożach w teatrze, w kawiarniach 
nocnych i tingel-tanglach, zawsze elegancko 
ubranege i nasywano powszechnie z powodu ele- 
ganckich manier i sposobu życia „księciem pa- 
nem krakowskim“. — Oskarżony, który przed 
komisarzem pocztowym przyznał się do całej wi- 
ny, przedstawił przy rozprawie rzecz tak, że na 
początku kradziono mu pieniądze i on, aby tego 
nie wykryć i szkodę wynagrodzić, zaczął grać 
na loterji i w różne gry,że jednak mimo nadziei 
sawsze przegrywał i coraz więcej pieniędzy 
s kasy pocztowej zabierał, lecz nie zatrzymywa 
ioh zawsze, w przeświadczeniu, że szkodę wyna- 
grodzi. — Obrońca Derasa, adwokat dr. Zins, 
wskazał w swem przemówieniu na młody wiek 
i lekkomyślność oskarżonego, na brak złego za- 
miaru i chciwości zysku, a tem samem istotnych 
snamion zbrodni Sprzeniewierzenia. —- ława 
przysięgłych wydała też 7 głosami werdykt 
uwalniający. 


Paryż 9. marca. 
(Sprawa Lebaudy'ego). 


Dziś przed sądem karnym rozpoczęła się tu 
rozprawa karna przeciw klice szantażystów, któ- 
rej ofiarą padł miljener-rekrut Maksymiljan Le- 
baudy. Przed kratkami sądowemi jako oskarżeni 
stanęli: de Cesti, Ulryk de Civry, Józef de Ci- 
vry, Jacques Saint-Cere, Jerzy de Labruyere, 
Karol des Perrières i korsykański dziennikarz 
Chiarisoli. Ósmego oskarżonego Szydłowskiego, 
sekretarza Cestiego, mwolniono, po przeprowa- 
dsenin śledztwa, od oskarżenia. Ż oskarżonych 
główną rolę odgrywają: de Cesti, „mentor „małego“ 
Maksa, Jacques Saint Core i „przyjaciel“ znanej 
we Francji pani Seweryny, Jerzy de Labrnyćre, 
dziennikarz francuski, który, jak to w jednej 
a poprzednich korespondencyj doniosłem, tak się 
skutecznie opiekował zabójcą jenerała Sieli- 
wierstowa, Padlewskim, iż zabrał wszystkie pie- 
niądze, dane mu przez przyjaciół na ułatwienie 
ucieczki z granic Francji. Inni oskarżeni, to 
zwykli ludzie, którzy w życiu towarzyskiem Pa- 
ryża nie zajmowali żadnego wybitnego atanowi- 
ska Bracia Civry, maturalni synowie księcia 
Brunszwickiego, byli redaktorami pisemka, po- 
święconego sprawom wojskowym; de Perrieres, 
chudy, smukły, znany jest tylko w sferach 
sportowych, Chiarisoli wreszcie, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, iż był pośrednikiem między 
Lebaudy'm a Labruyerem, jest reporterem pa- 
ryskich dzienników. 

Akt oskarżenia zajmuje się przedewszystkiem 
Jacques Saint-Cerem. W akcie tym figuruje on 
pod swojem prawdziwem nazwiskiem Rosenthala. 
Urodził się on 9. listopada 1855 r., odbywszy 
słażbę wojskową w jednym z francuskich puł- 
ków piechoty, rzucił się w wir życia wielkomiej- 
skiego i rzucał na wszystkie strony pieniądze 
pełnemi garściami, tak, iż rodzina zmuszoną była 
wziąć go pod kuratelę. Obrażony na rodzinę, 
wyemigrował z Paryża do Niemiec, gdzie był 
współpracownikiem wydawanego przez Sacher 

w r. 1878 po- 


ryż i znów znalazł się w Niemczech, zkąd po- 
wrócił do Paryża dopiero w r. 1886, tj. wtedy, 
gdy już nastąpiło przedawnienie. Nazwał się 
wówczas Jacqnes Sant Cere'm i został u. aspon- 
dentem nowojorskiego Heralda i redaktorem 
Figara. Chociaż jego dochody wynosiły prze- 
szło 100.000 franków rocznie, mimo to; suma 
ta nie wystarczała mu na życie i długi jego ro- 
ały z rokn na rok. Od listopada 1898 r. Herald 
nie wypłacał mu gaży, gdyż na płacę jego wie- 
rsyciele położyli kondykt. W ostatnich czasach 
wskutek tych długów była też wielce zachwia- 
na jego posada w F'igarze, gdyż dyrekcja tego 
pisma chciała ma dać dymisję, W chwili aresz- 
towania długi jego dochodziły do pół miljona 
franków. : 

Nic więc dziwnego — czytamy w akcie 
oskarżenia — iż Rosenthal znajdując się w ta- 
kich kłopotach pieniężnych, chętnie przyłączył 
się do tych, którzy wyzyskiwali Lebaudy ego. 
Posuał się on s Lebaudy'm w sierpniu 1895 r. 
podczas wyścigów w Deauville, na których Le- 
baudy bawił w towarzystwie swej przyjaciółki 
panny Marsy, artystki s „Theńtre Français“, We 
troje zjedli obihd i przepędzili cały czas wyści- 
gów. Dnia 17. sierpnia pojawił się w Figarse 
artykuł pt. „La semaine de Trouville“, napisany 
przez Saint Cdre'a, ale podpisany pseudonimem 
„Ua grincheux“. Artykuł ten zajmował się Le- 
baudy'm i robił mu zarzut, iż on wcale nie jest 
chory, lecz tylko udaje chorobę, aby uwolnić 
się od służby wojskowej. Artykuł ten wywołał 
wielkie wrażenie. Opierając się na nim Libre 
Parole Drammonta napadła ostro na władze 
wojskowe, czyniąc im zarsnt, iż zamiast powołać 
marnotrawcę pod chorągiew, pozwalają mu pod 
pozorem choroby, bawić w Trouville i przegrywać 
mnaczne sumy w bakkarata. Podobne artykuły 
pojawiły się i w innych pismach, co zniewoliło 
władze wojskowe do tego, iż w istocie powołały 
Lebaudy'ego do służby. Na podstawie orzeczeń 
łekaraskich posłano go atoli natychmiast do szpi- 
talu. Lebandy ze szpitala napisał do Saint Cò- 
re'a list, w którym mu robił grzeczne wyrzuty 
s powodu owego artykułu zamieszczonego w F'- 
garse. W dwa dni póżniej Saint Cère odpisał 
do Lebandy'ego, iż nie chciał mu szkodzić, ale 
niestety stosunki tak się ułożyiy, ż8 nie można 
o nim nic dodatniego napisać, aby nie popaść 
w podejrzenie, iż się otrsymało od nego za to 
anączną sumę. „Je puis bien le dire — pisał — 
puisque je suis dans la situation où toute idée de 

de ma part doit être exclus de votre 
pensée“. 


Od tej chwili napaści na Lebandy'ego w 
Figarse zupełnie ustały. Saint Cère zmienił 
front, a nawet zamieścił w La Vie Parisienne 


è 
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artykuł w obronie Lebaudy'ego. Na zmianę tę | 


wpłynęło to, że równocześnie z napisaniem 
ARE w La Vie Parisienne, wysłał list 
do peany Marsy z prośbą o pożyczenie 40.000 
franków. Pieniądze te otrzymał. 

Inni oskarżeni również w rozmaity sposób 
wysyskiwali Lebaudy'ego. Pisałem o nich sze- 
roko w korespondencji, nadesłanej wam po 
śmierci Lebaudy'ego, przeto dziś historji tej po- 
„wtarzać nie bądę. f $ , 

Rozprawa rozpoczęła się dziś o godzinie 
1/,1. Mała sala rozpraw, w kórej pomieścić się 
może wygodnie tylko 100 osób, przez kilka go- 
gzin prsed rozprawą zapełniona była szczelnie 
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szkańców jednej gminy bukowińskiej, występu- 
jący silnie przeciw ruskiemu posłowi Wachnia- 
ninowt. 

Projekt reformy wyborczej zostanie 
najprawdopodobniej przed Wielkanocą przedysku- 
towany w komisji, a po Wielkiejnocy wejdzie 
na porządek obrad pełnej izby. 

Komisja budżetowa przyjęła ustawę 
finansową na rok 1896. Oznaczenie zaś ogólnej 
sumy budżetu wydatków odroczonem zostało aż 
dochwili, w której rząd przedłoży wyraz szczegó- 
łowy kwot potrzebnych na pomnożenie taboru 
kolejowego. f 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 11. marca. (Z ieby posłów.) W dal- 
szej dyskusji nad etatem ministerstwa rolnictwa 
na szczególną uwagę zasługuje mowa poesia 
Stefanowicza, który ze śmiałością niezawi- 
słego męża odsłonił sromotną gospodarkę 
w dobrach prawosławnego funduszu 
religijnego na Bukowinie, gospodarkę, wsku- 
tek której cierpi cały kraj, a której dotychczas 
nikt odsłonić nie miał odwagi. Protegowani przez 
dawniejsze rządy menerzy rumuńscy na Bukowi- 
nie umieli nietylko pod względem szkół i admi- 
nistracji wziąć biedny kraj pod swoje jarzmo, 
ale pod ich osłoną zarząd funduszu religijnego, 
którego dobra obejmują dwie piątych całej pro- 
wincji, sprowadził na Bukowinę także upadek 
materjalny, szerząc przytem wokoło kornpcję 
moralną. 

P. Stefanowicz nazwał gospodarkę fun- 
duszu religijnego przekleństwem ciążącem na 
całym kraju. Dzierżawcy — rzekł — nie są 
rolnikami, ałe spekulantami bez sumienia, którzy 
wzbogacają się wyssaniem ziemi. Rzetelni go- 
spodarze, nie mogąc podołać konkurencji dzier- 
żawców, oddeją swoje dobra również w dzierża- 
wę spekulantom tak, że Bukowina szybkim 
krokiem zbliża się do sterylizacji ziemi. Admini- 
stracja fanduszu religijnego przy całej brutalno- 
ści i dewastacji nie wyciąga nawet dla funduszu 
edpowisdnich korzyści. Lasy giną w oczach. 

Mowca omawia memorjał, który wydał baron 


regu widzów zasiadła pani Severine. O godzi- 
nie %,1. wszedł do sali trybuuał, któremu prze- 
wodniczy p. Planteau. Wśród świadków, powo- 
łanych do rozprawy, znajduje się między innymi 
panna Marsy, dyrektor dziennika „Journal, p. 
Xau, Drumont, jenerał Sermes i w. i. 

Gdy panna Marsy weszła do sali, wielki 
ruch zapanował wśród widzów, a oczy wszystkich 
zwróciły się ku drzwiom, aby zobaczyć przyja- 
ciółkę zmarłego Lebaudy'ego. Jestto bardzo 
piękna blondynka, ubrana w żałobę. Następnie 
wprowadzono oskarżonych. Pierwszy wszedł Cesti. 
Jest on bardzo blady, widocznie mocno zdener- 
wowany. Wszedł do sali krokiem pewnym; zna- 
jomych, znajdujących się wśród publiczności, po- 
witał lekkiem skinieniem głowy. Saint Cère 
wszedł do sali krokiem niepewnym, opierając się 
na lasce. Jest on wielce schorowany. Zdaje się, 
że przemocą łzy powstrzymuje. Oskarżenie ob- 
winia podsądnych o zbrodnię oszustwa, usiłowa- 
nego oszustwa i wymuszenie. Pierwszy przesłu: 
chany został Ulryk de Civry, który wypiera się 
wszelkiej winy. Następnie przesłuchano jego 
brata, który również nie poczuwa się do żadnej 
winy. Rozprawa trwa dalej. 
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qosrolarstwo, handel i przemysł, 


Dyrekcja ruchu kolel państwowych ogłasza : Zmiana 
nazwy stacji Ostrów. 

Detychczasowa nazwa staeji Ostrów, leżącej na prze- 
strzeni Jarosław-Sokal zostanie zniesioną z dniem 1. maja 
1896 roku na Ostrów keło Sekala. 

Kraków 10. marca. N» dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'aceno za nową pszenicę: białą 7:60 de 
do 7775, czerwoną 745 do 7:70 zł, żółtą 745 do 770 zł., 
Żyto nowe 660 do 690 zł, jęczmień browarny 6— de 
650 zł., na paszę 5'35 do 570 zł, owies 575 do 6'20 zł. 
wykę —*— do —'— zł., rzepak 935 do 950 zł, konies 
«zerwony —*— do —'— zł, biały —— do —'— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów, 
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Ostatnia wiadomosci, 

Ogłoszony został następująey ukaz cara: 
Najukochańszy rodzic nasz w czasie mądrego 
panowania swego, nie obnażając miecza, stale 
prowadził naszą drogą ojczyznę jedną prostą 
drogą, szerząc wszędzie pokój, a imię jego 
błogosławione zostało na wieki w sercach wier- 
nego narodu. Na pamiątkę niezapomnianego 
cesarza twórcy pokoju, obecnie w 51 rocznicę 
jego urodzin ustanawiamy dla współpracowni- 
ków zgasłego w Bogu cesarza, biorących udzisł 
w sprawach rządu, medal srebrny z wyobraże- 
niem rodzica naszego. Oby on posłużył im jako 
stałe wspomnienie światłej postaci potężnego 
wodza, który nie oszczędzał siebie dla dobra 
ojczyzny. Medal ten ustanawia się do noszenia 
na piersiach na wstążce orderu św. Aleksandra 
Newskiego, dla osób będących w służbie czyn- 
nej w czasie minionego panowania: osób 
hierarchji duchownej, jenerałów, sztab i ober- 
oficerów, oraz urzędniksw klasewych wszelkich 
instytącyj. 


W Mentonie krążą pogłoski o mającem”rze- 
komo nastąpić spotkaniu monarchów 
trójprzymierza. Spotkanie ma podobno od- 
być się w Genui 16. marca. Jacht „Hohenzol- 
lern* cesarza Wilhelma ma istotnie niebawem 
ukazać się w Genui. Cesarz zaś Franciszek 
Józef ma, według dotychczasowych dyspozycyj, 
wyjechać z Cap Martin 15. marca, ażeby przez 
Głenuę i Medjolan powrócić do Wiednia. 

W dniu 12 b. m. cesarz ma odwiedzić. kró- 
lowę angielską. 


Na radzie ministrów, która odbyła się w pa- 
łacu Elizejskim, prezydent Faure podpisał de- 
kret, mianujący Henryka księcia Orlea- 
nu kawalerem legji honorewej w uzna- 
niu jego zasług przy badaniu Yiinnanu i 
Birmy. Ka. Orleanu niedawno właśnie powrócił 
także z wyprawy naukowej, w ciągu której ba- 
dał Madagaskar i Tonkin. 

Nadanie legji honorowej członkowi rodziny 
pretendentów nastąpiło już drugi raz za czasów 
republiki. W 1870 r. ojciec ks. Henryka ks. 
Chartres otrzymał legję honorową za udział 
w organizacji obrony narodowej, przedsięwziętej 
przez Głambettę. Ks. Chartres był pod przybra- 
nem nazwiskiem Roberta Leforta komen- 


dantem w Rouen i odznaczony został na wnio- | 


sek jen. Chanzy'ego. 
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Włochy a Afryka. 


(Telegr. „Dzien. Foisk.“) 


Popper o swoim kontrakcie z funduszem reli- 
gijnym. Podobne paktowanie z kontrahentami 
podkopuje dobrą sławę kraju. Dalej omawia 
mowca begate skarby mineralne kraju przez 
administrację funduszu religijnego zupełnie za- 
niedbane i wzywa ministra rolnictwa, by wpro- 
wadził raz ład w tej gospodarce, a wtedy cała 
Bukowina zawoła: „hrabia Ledebur spełnił 
wielki czyn“. 

Po tej oklaskami przyjętej mowie przema- 
wiał poseł Morre w zwykły na pół humorysty- 
czny sposób, broniąc interesów włościańskich. 
Gwałtownie uderzył na protegowanie sportu i 
tolerowsnie totalizatora i zażądał w rezolucji, by 
kweta 50.000 zł, wstawiona w budżet na po- 
parcie wyścigów, użytą została na produktywne 
cele rolnicze. 

` Po przemówieniu kilku jeszcze mowców dy- 
skusję przerwano. 

Posłowie Forst i Clam-Martinitz 
zawiadamiają o złożeniu mandatów. 

P. Kronawetter i towarzysze, między 
nimi p. Lewakowski interpelują w sprawie 
zakazu wiecu w Samborze. 

P. Wasilko wnosi interpelację z żąda- 
niem umieszczenia na gmachach urzędowych na 
Bukowinie obok napisów niemieckich także ru- 
mnńskich i ruskich. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

Wisdeń 11. marca. Przewódca Niemców w 
Czechach dr. Schlesinger przybył do Wie- 
dnia i przedstawił się hr. Badeniemu. 

Wiedeń 11. marca. (Z komisji budżetowej) Na 
wieczornem posiedzeniu komisji oświadczył min. 
Biliński, że pragnąłby, aby reforma poda- 
tkowa i ustawa o podatku giełdowym razem 
przyszły do skutka, zwraca jednak uwagę, że 
l a gruntowy uchwalony być musi w tym 
roku. 

Na zapytanie posłów czeskich oświadczył 
min. Biliński, że rząd uwzględnia żądanie 
kraja i interes zarówno kraju jak monarcbji i 
asygnuje 12 miljonów na regulację Mołdawy 
i Łaby. 

P. Mauthner prosił rząd o popareie bu- 
dowy wiedeńskiej kolei miejskiej. 

P. Piniński poparł tę prośbę w nadziei, 
że rząd okaże się podobnie względnym dla po- 
trzeb komunikacyjnych na prowincji. 

Min. Guttenberg przedstawił szczegóło- 
wo sprawę budowy Kolei miejskiej, poczem przy- 
! jęto zmiany budżetn, powstałe przez kreowanie 
I ministerstwa kolejowego. 

Wiedeń 11. marca, W komisji badże- 
towsaj rozpoczęła się dyskusja nad podatkiem 
giełdowym. Referentem jest p. Kraiński. 
OECTA EE S PERZOPCCWEC, 1 SWWATSEOK LATAC 2 RD. 


Rzym 11. marca. Nowy gabinet doznał 
w prasie bardzo dobrego przyjęcia. Powszechnie 
spodziewają się rychłego zawarcia pokoju w Afry- 44 8 ta 3 
ce i wszelkich reform w polityce wewnętrznej. | Wiedeń y i ku sob) » ce © 
Parlament zwołano na przyszły wtorek. tataj ministrowie węgierscy ceiem rokowań 


W kołach wojskowych niepokoją się bardzo | * sprawie bankowej. 


Teiegramy Dziennika Pu:skiego . 


o los załogi w Adigrat. 10.000 Derwi:zów, 
obszedłszy Kasalę, rusza na Adigrat. 

Brak wszelkich wiadomości urzędowych z 
Afryki. Dzienniki uważają Kasalę i Adigrat za 
stracone. 

Bruksela 11 marca. Według Independance 
Belge Menelik gotów jest przedłożyć spór z Wło- 
chami sądowi rozjemczemu do rozstrzygnięcia. 

Worona 10. marca Dziennik Arena donosi, 
że król Humbert ma zamiar abdykować, jeśli 
wojna w Erytrei nie bądzie z rozwinięciem 
wszystkich sił dalej prowadzona. 

Londyn 11. marca. Do Daily News donoszą 
z Rzymu, że kalif derwiszów z wielką armią 
maszeruje na Kassalę. 

Rzym 11. marca. Z Erytrei donoszą, że 
w bitwie pod Adową Szoańczycy stracili 4000 
poległych, a 600 ciężko rannych żołnierzy. Do 
Asmery przybyło 1400 niedobitków. 
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mada państwa. 

Koło polskie powzięło w sprawie rokowań 
z Węgrami następujacą uchwałę: Koło wzywa 
swoją komisję parlamentarną do czuwania nad 
tem, aby postanowienia, powzięte przez sejm 
galicyjski w sprawie ugody z Węgrami, zostały 
wykonane. Ą 

Deputacja kwotowa odbędzie we 
czwartek pierwsze posiedzenie, na którem roz- 
pocznie ogólną dyskus,ę nad sprawą kwoty, po- 
czem ułożone zostanie %unłium dla deputacji 
węgierskiej. 


Berlin 11. marca. Hr. Gołuchowski od- 
wiedził nasamprzód ks. Hohenlohego i Mar 
schalla, którzy go natychmiast rewizytowali. 
Następaie odbyło się na czość jego śniadanie u 
bawarskiego posła Lerchenfelda, poczem 
hr. Gołuchowski w towarzystwie Szoe- 
gyenyiego odwiedził książąt domu cesarskiego. 

j 0 siódmej wieczorem udał się do cesarza na 
audjencję, która trwała trzy kwadranse. Nastę- 
pnie udał się do cesarzowej. 

Wieczorem odbył się u Ńzoegyenyiego 
obiad, na który przybył cesarz z cesarzową. 
Podczas czarnej kawy konferował cesarz z hr. 
Gołuchowskiia przeszło godzinę. 

Menu przedłożone przy obiedzie cesarzowi 
malowane było przez Fałata. 

Dzisiaj będzie hr. Gołuchowski na śnia- 
daniu u cesarza, a wieczorem na obiedzie u am- 
basadora włoskiego, gdsie również zjawi się 
cesarz. 

We czwartek odbędzio się na cześć hr. Œo- 
łuchowskiego u kanclerza obiad. 

Dzienniki notują, że hr. Gołuchowski 
przyjmie dzisiaj kilka z swych polskich przy- 
Jaciół. 

Lendyn 11. marca. W sprawie Jamesona 
rozpoczął się wczoraj proces od przesłucha- 
nia kilku świadków. Dalszą rozprawę odro 
czono na tydzień. 
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W izbie rozdany został list otwarty mie- : 


Rzym 11. marca. Francuskie i szwajcarskie 
władze zwróciły uwagę na wielki napływ anar- 
chistów ku włoskiej granicy. W Cannes areszto- 
wano dwóch włoskich anarchistów. Garnizon 
w Rzymie podniesiono na 12.000 ludzi. 

Petersburg 11. marca Na uroczystości ko- 
ronacyjne proszeni będą komendanci 2. austrja- 
ckiego pułku im. eara Aleksandra I. i 5. pułku 
ułanów im. Mikołaja 11. 

Stambuł 11. marca. Ks. Ferdynand przy- 
będzie ta 87. bm. 

Salamanka 11. marca. Wskutek demonstra- 
cji studentów przeciw Stanom Zjednoczonym 
uniwersytet tutejszy został zamknięty. 

Wiedeń 11. marca. Czterej. młodzi ludzie, kan- 
torzyści, którzy w niedzielę urządzili wycieczkę na 
górę 
zginęli. 

Wiedeń 11. marca. 
Wiedniu pogoda wiosenna. 

Z Górnej Austrji, Salzburga 
o powodziach i bardzo znacznych szkodach. 

Wiedeń 11. marca. Wczoraj wieczorem zmarł 
tu prezydent zakładu kredytowego Weiss von 
Weissenhail. 

Wiedeń 11. marca. Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie ministerjalne, tyczące się zakładania, 
urządzania i „rowadzenia zakładów ubezpieczeń. 

Wiedeń 11. marca. Ambasador niemiecki 
hr. Eulenburg pojechał do Berlina. 

Berlin 11. marca. Minister Gołuchowski 
otrzymał od cesarza niemieckiego order czer- 
wonego orła pierwszej klasy. 

Londyn 11. marca. Do Timesa donoszą ze 
Stambułu, że w Albanji od Beratu aż do Janiny 
wybuchły rozruchy. Wysłane przez wali'ego 
Skodaru wojsko masiało się cofnąć wobec prze- 
magającej liczby rokoszan. 

Do tegoż pisma donoszą z Odessy, że Ro- 
sja wciąż wysyła wojska na- najodleglejszy 
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200 zł. w. a. w srebr. 235— do 299'—. Banku hipet. 
po 200 zł. w. a. I. einisji 300— do 400—. Banku kred 
galic. po 200 zł. w. a. 210— d Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200*— do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. w. 8. 250:— do 260—, 

il. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal, 5*/, 
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w 8. wylosował. z 10% prem. 11040 do I11'10. Banku 
hipot. gal, 4h% w. a. los. w 50 lat. 29:80 do 10050 
Banku hipot. gal. 4l, w. a. losów w 80 lat, po 200 


koron 9660 do 9730 Banku krajowego 41% w. s. 
los. w 51 lat. 100:50 do 101'20. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 91:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk.ę 49/, (I. emisja) 95:— do 9870. Tow kredyt. 
gal ziem. 4% los. w 4l'h lat. 9780 do 9550. Tow. 
kredyt. gal. ziem 4% los. w 56 latach 97:60 do 98:80. 

id Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnege 
49 w. a. 97:60 do 95:30. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 103— do —'—, Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102-— do J02:70. Komunalne Banku 
krajowego 4'2% w. a III. em. 99:80 do 10050. Pożyczki 
krajowej 6 w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj 4*/4'ję 
Pożyczki kraj. 40 W. a. z roku 


100 zł. w. a. z roku 1593 97'-- do 9740. 
1V. Losy, Miasta Krakowa ed 26— do 28'—. Miast» 
Stanisławowa od —* -- 
V. Monety. Dukat ces 5'61 do 5:71. Napoleond'or — — 
ed %55 do 9:65. Półimperjał 9:70 do —'—, Rubel 
ros. srebrny 1:21'— do 1:29-—. Rubel rosyjski papierowy 


0 ——. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11. marca 1896 r 
HOTŁL ŻORZA. J. Jaroszyńska z Błudnik. St 
Cieński z Wodnik. W. Gniewosz z Kentów. T. 
duszyeki z Niesłuchowa. A. 
0. Sehnell z Firlejówki. 


hr Dzie- 
hr. Cetner z Podkamienia. 
J. Kraszewski z Warszawy. 


| R. hr. Rostworowski, Pawlikowski z Krakowa L Kriser z 


Wygody. 
HOTEL EUROPEJSKI. K, Słoneeki z Teresina. S. 
Podolski, J. Jocz z Przemyśla. H. Sauerstein z Bielska, 
J. Walter z Wiednia. M  Torosiewiez z Pełtwy. Ks. So- 
leeki z Przemyśla. 8. Fis'her z Wiednia. Dr. Waligór- 
ski z Salubora. J. Austaender z Wiednia. J. Maramoroseh 
a Ottynowiee. 
Sara 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własBy zarząd 


wsehód, t. j w okolice Korei. Pomimo, że rozlo- 
kowana tam armja rosyjska wynosi 90 tysięcy 
żołnierzy, odpłynął przed czterema dniami znów 
jeden okręt z wojskiem, a w tym tygodniu od- 
pływa jeszcze jeden. 

Mentona 11. marca. Cesarz był na ćwicze- 
niach 27. bataljonu strzelców francuskich i wy- 
raził dowódcy kilkakrotnie swoje zadowolenie. 
Dowódca zaproszony został na śniadanie do ce- 
BATZA. 

Madryt 11. marca. Anstrjacki arcyksiążę 
Fryderyk przybył tu w odwiedsiny do kró- 
lowej rejentki. 

Wiedeń 11.$marca. Wczoraj odbyły się trzy 
zgromadzenia robotnicze, zwołane celem uehwalenia 
rezoluejj w sprawie strejku górników w rewirze 
ostrawsko-karwińskim. 

Jedno z nich rozwiązano, gdyż przedłożona do 
uchwały rezolucja zawierała ustęp obrażająey rząd. 
Dwa inne zgromadzenia przyjęły rezolucję tej treści, 
iż robetnicy wiedeńscy solidaryzują się z bastującymi 
górnikami. 

Petersburg 11. marca. Urzędownie skonstato- 
wano, że cholera wygasła w obrębie okręgu pe- 
tersburskiego. 


m a 
Hotei Europejski 
(we Lwowie — piao Marjacki) 
maray zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniająo, żo 
usilnem naszem staraniem bądzis wszelkim Wy- 

maganiawi zadość aczynić. 
Z wysokim poważaniem 
„Albert Sakewron i Spółka 


właśę. hotelu Kurepejsziege 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Bielizna wełniana 


oryginalna systemu dr. Jasgera, eraz kaftaniki, spodnie 


i skarpetki ma zimę poleca mewe założony magazya 


reą : 


Motylewski i Krzyszkowsti 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego. 


MIL. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
Kupuje i sprzedaje wszolkio papiory war- 
tościewe, losy i monoty pe najtańszym 
zursie dziennym 


P ROME S Y 


na 4'/, losy cisuńxskie po 3 zł. 25 ct. wraz ze 
stemplem. 


m a uga 


Telegramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 11. marca. 
Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 7:14 


do 7:15, na jesień od 7:37 do 736 owies na 
wiosnę od 6:56 do —'*—, na jesień od 458 do Ę Gsiągnienie 1 kwiejnia r. b. 
—-' —, kukurydza ma lipiec-sierpień od 4'68 do Główna wygrana 200.000 koron. 


——, żyto na wiosnę od 6'82 do 6'66, na jesień 
—— do ——, rzepak zimowy od —— do ——, 
jesienny od 11:35 do 11:40. pszenica maj-czerwiec 
7:22 do 724, żyto na maj-czerwiec 
—'—, owies na maj-czerwiec —— do ——, 

Spirytus. 14:60 do 14'80. 

Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 15 77'/ 
do 15-82'/,, loco Ołomuniec od 14-85 do 14-96 
loco Berno lub Wiedeń, 
15:05 do 15'15.  Rafinada: I. loco Wiedeń od 34:50 
do 85— II. od 34:25 do 34:75. Kostki I. od 3550 
do 36:—. Kostki II. od 3475 do 3555. 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska 
beczki loco Tryest transito od  5— do 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 19'— do 
2925, przejrzysta odd 2950 do 10'75, „Kaiser- 
oel“ od 2050 do 2Ż1—, amerykańska od 20— 
do 20:25. 


Przy zamówieniach z prowincji uprasz cię e dołącza- 
mie 20 ct. na portorjuin. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
senia na dwa dni przed ciągnieniom z powodu wyazet- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


” 


—— o 


na późniejszą dostawę od 


Odznaczone medalami zasługi 
Il jedyne I! 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 
w. NIEMOJOW3RIEGO 
wszędzie de nabycia ! 


raf, bez 


5:20, s. 


Dr.Jan Stefański 


Tłuszcze za 100  kilogr. smaleo wieprzowy A dentysta w Stanisławowie FI 
krajowy wras z beczką od BT— do 67.60 sto- | ukończywszy odpowiednie specjalne studja gardła 
: ; ; E . e w82 . , j 
Łój o 185 j Ai dog od 50— do 51—. | zągs Stanislawów plc Katedralny J. piętro. 1—3 
Targ na nierogaciznę. Spęd 8590 sztuk. Pła p” : - Ą 
cono prima po 42 do 48 średnie po 40 do 41, Dr. Bronisław Michalewski 
lekkie po 34 do 39, prosięta po 31 do 39 centów | otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie, 
za kilogram żywej wagi. 1215 przy ul. Krasickich 1 1%, 1. piętro. 1-56 


Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 


| ZMIANA MIESZKANIA. 


kredyty  421.—,  uniony 310—,  laenderbank 
24850, sztacbany 37212, lombardy 9875, Rima 
245—, alpiny 8580, losy tureckie 60'40. 


Lekarz-dontysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obecnie ulica Sobieskiego nr. 3 w domu Wge 
Wernera, obok placu Maerjackiego i sklepu Ditmara. 


Berlin 11. marca. Giełda wczorajsza wieczorna, 
podane cyfry oznaczają 


kursa końcowe. (W nawiasie 
kura porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paiitdt;. Kredyty 23873 (38184), Bztacbany 
157 75 (37851), lombardy 4210 (98'83), Disconto 
217:50. Usposobienie moene. 

Frankfurt 11. marca. Giełda wczorajsza wie- | 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritat). Kredyty 321:75 (88213), sztac- 
bany 318— (37251) lombardy 85— (9881) 
Laura 155—, Harpener 15440, Disconto 21850. 
Usposobienie mocne. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiadeń, dnia 11. marca godz. 2. min. —. 


Wiadomoć użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze- 
pisywane przez lekarzy od lat 30 przeciw bø- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (pyspepsyt) gastralgji, utracie sł t apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 

SHEET nA 


GZOTNA, 


Dziś: 
Występ panny Marji De Nunzio, oras występ 
panów Ignacego Warmutha, Henryka Rolanda 
i Juljana Jeromina. 


Robert djabeł 


giełdy wieczornej notowano: Kredyty 382'12, węg. 
| 


Akcje kred. T 75 Gal. ebi. prop. 97:90 
Alpin 85 30 Wied. losy —'— | wielka remantyczea opera w 5 aktach Seribege i Dala- 
Kredyty węg. 419 — Akeje tyton. 19050 TORS vigne. Muzyka Mayerbeera j 
Anglobanki 173 50 4'|, Poż. kraj, 0o80 BY: 
Unjony 309 76 s r. 1898 97— | Robert, książę Nermandji Warmuth 
Luśmki — Eibethale 286 50 Botoa, jego No a . az | 
Ie. A ia L 7 | 947% ce, wieśnisczka z Normandji e Nunzio 
pa i 98:— T A Eg p A Izabela, księżna Syoylji i > Emi b Mm 

aa k. e edda FA H b t iagni s x = 0: and 
Losy tareckia 6010 Bankverciny 14560 Peleni. mt, . Mieblawi zowa 
Staatubahuy  3/1— Wspólna reniap. —'— || Albsrti, rycerz . Łomiński 
Czerniowiechie 296— Robie 12825  Fierwszy « Gamski 

3 p z A j Drugi rya :rz „ Mielnieki 

Z izby handlowej i przemysłowej. | Trzeci Chudkowski 


Ryeń'rze, damy dworskie, duehy. 
Balet: „Scena duchów" uk adu p, Er, 
Aymirskiego, 


Lwów dnia 11. marca 1826 r. 


I. Akcje za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 


I al. F W akcio trzecim : 
m, k. 21975 do 222375. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po | 
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JERZY EBERS. 
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KLEOPATRA 


powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia autora 


TEOFIL SZUMSKI 


(Ciąg dalszy. 


— Dowiesz się o tem póżniej — odrzekła 
Charmjou zbliżywszy się do siostrzenicy. Ale 
jeżeli już wiesz cokolwiek o niej, to znajdziesz 
więcej o jedną pobudkę, by wątpić o mojem 
przywiązaniu do ciebie. Ja atoli stanęłam pomię- 
dzy tobą a Bariną i osłoniłam ją jedynie dlatego, 
ażeby ratować drogą istotę od nieszczęścia, ale 
nie po to, żeby ci przykrość wyrządzić. Wiedz 
jednak, że jakkolwiek zadałaś mi głęboką ranę 
i jakkolwiek wszystko, co najdroższe jest sercu 
greckiemu wzywało do pomsty za tę krzywdę, 
to ja teraz w tej chwili stłumiłam w sobie tę 


OCAT o RCR" ZAEROP CY" OPTY TORS A E 


___DROBNE OGŁOSZENIA. 
Noniezienia rozmalłie 
i”, centa od wyrszu. 


'fskmteczmi s wszelkie ogioszenia 

w dogodn;ch warunkach podawcze 
biuro aaoasów „impressa“ Lwów, Sykstu- 
Ls Jama L S AT 
AN dla kaszlących. Umie- 
iN jętne leczenie sachot, skreslił Zdre- 
wiński. Cena 1 zł. W księgarni Seyfarta. 
Lwów. 80 


tacownia bednarska [gna- 

eego Kowalskiego w Kałuszu, po* 
trzebuja wyśćwiezonyeh w fachu ezeladni- 
kow. Zgłoszenia pisemne tamże. 192 
7joszukuję małedszege pe mooni- 
= ka jake kantorzystę eweutualnie 
i do ekspedyaji; wymagany język polski 
i niemiceki w słowie i piśmie. Uferty 
tylko listowne pod 4, A reysstofntat m 


Iwów, plae Hylieki 1. ż. 1 
raan 


w miajscu. 


dewych lamp, 


erfamerję, Mydła, Wodę keleń: 
ską, Szezotki, Grzebienie, Przybory 


a. Rye Łyezakowska 15, poleca 
wyborne ebiady domowe na maśle 
30 et., świeży nabiał, pieczywo demowe. 


Ala odmiany najlepszej łoziny 
koszykarskiej 1000 sztubrów pe 2 zł. 
sprzedaje Zarząd dóbr Krukienice e. p. 


ażne dla handlów lamp! 
Większa ilość wiszadeł do lamp, 
nmber, daszków blaszanych i szklaanych, 
jaketeż i rozmaitych innyeh części skła- 


miejsea niżej własnej esuy kosztu do 
edsprzedania. Bliższa wiadomeżć u Alej- 


pobadkę. Czy wiesz dla czego? Oto w sercu 
mojem panuje miłość pewna, silniejsza od niena- 
wiści. Miłość ta przenika nas obie zarówno. Mo- 
żesz nawet nie tłumić gniewu do mnie, to ci 
wolno, wolno, pomimo, że kochałam cię jak cór- 
kę własną, możesz mi nawet szkodzić, jeśli ci 
się to pododa — wystrzegaj się tylko czynów, 
któreby mię obezwładnić mogły w usługach mo- 
ich dla królowej. Właśnie w tej chwili naradza- 
łam się s bratem, czy nie byłoby najodpowie- 
dniej, ażebym teraz opuściła Kleopatrę. 

. — Teraz? — zawołała Iras niemal przera- 
żona. Nie, to być nie może pod żadnym wa- 
runkiem | Ona nie może się obyć bez cie- 
bie — w tej chwili z pownością nie mogłaby. 

— Może atoli łatwiej, niż bez ciebie — od- 
parła Charmjen. Lubo w niektórych szczegółach 
usługi moje tradnoby w istocie zastąpić. 

— Nikt pod słońcem nie zdołałby ciebie 
zastąpić — zawołała Iras. Głdyby w tych cięż- 
kich czasach i ciebie straciła... 

— Nadejdą jeszcze ciemniejsze i cięższe — 
przerwał Archibjusz. Jutro już może dowiesz się 
i przekonasz o tem. Czy Charmjon ma iść za 
potrzebą uczuwaną wytchnienia i spokoju, czy 
wytrwać przy królowej, zależy to od twego za- 
chowania się. Sama chcesz, ażeby pozostała, nie 


505 4 Cemp. Bndspest. 


Owies angielski „Laneaster" 


jest z powedu braku 


powinnaś jej zatem utrudniać tego pobytu u bo- 


150—300 2łr. miesięcznie dla osób 
wszelkich zawodów, chcących się zaj- 
mowaó sprzedażą prawnie dozwolocych 
lesów. — Oferty do: Hanptstadtisohe 
Woochseletuken - Geselleohaft Adler 


= Rok założenia 1874, 
Fulwark Sosolówka poczta Ułaszko wce 


»przeduje do siewu: 

r bardze 
płanny i wezesny pe 7 sł. sa 100 klg. 
Owies węgiorski jednostrenny po 650 za 
100 klg. Jarą pszenieę banatkę po 8 zł. 
za 100 klg. Koakurudzę „Alesut" bardze 
piękną po 13 zł. za 100 kig. Kukurydaę 


DZIENNIK POŁSKI s dzia 12. Marca 1808 r. 


ku królowej. Wiesz o tem zapewne, dziecko, że 
nas troje są jedynymi na dworze, dla których 
szczęście królowej więcej znaczy, niż życie wła- 
sne i dlatego nie powinniśmy zamącać harmonji 
między soba, choćby nie wiem co nas roz- 
dzielało. a 

Iras odparła na to prostując się i podno- 

owę: 

Aja Czyliż to ja wobec was zawiniłam? Nie 
poczuwam się do żadnej winy. Ale Charmjon 
i tywuju wiedzieliście, że seroe moje zabiło także 
inną miłością, i właśnie wy oboje stanęliście po- 
między mną a tym człowiekiem, któregom dzie- 
okiem jeszcze pokochała; wy także zbudowa- 
liście ten most, który połąeaył Djona z Bariną. 
Miałam już w ręku tę znienawidzoną, ażeby mu 
ją wydrzeć, ale wyście jej dopomogli do ucie- 
czki — to tajemnica, której się domyślam, lubo 
nie znam jej szczegółów. Ukradliście mi zemstę, 
wysłaliście śpiewaczkę w drogę, na której znaj- 
dzie ja ten, do którego miałam prawo dawniej- 
sze. O12 może się jeszcze namyśli, która z nas 
byłaby odpowiedniejszą gospodynią domu, jeźli 
tymozasem Aleksas i godny jego braciszek nie . 
skrócą jego dni życia, pozostawiając nam tylko 
smętne wspomnienie o Djonie. Ale wy o tem le- 
piej odemnie wiecie i dlatego, sądzę, jestem wol- 
na od wszelkich zobowiązań. Za dług wdzię- 
czności zapłaciła sobie Charmjon sama. 


ana Sin E e Sae BEDA ARDE 


upuje fortepiany ograne. Halicka | a sza Nowość! Nssdem księgarni B. Ea: 
15, streiciel Hanak. 193 JProsięta Nowość! Altenberga, wyszły Irrytacye Piersiowe p 
 opalaia torfa. Zarsąd dóbr w Za- | Śmiotygodniowe, czystej rasy Yorkshire oddac ana E EAE EA KASZLE 4 
K lesiu, poezta Rzeszów, ma tamie do | 8irzedaje w Zarszynie centralna chle- W: "F i lera“ FLEGMY „ |8 
pozbyea cały ryg do kopania tor”u;|wnia e. k, Towarzystwa gospodarskieg. |,» **SPOMNIENIa starego kawalera BEZSENNOŚĆ |=: 
3 maszyny Brossewskiogo i prasę Luchta. Badi lob 1237 1-8]! 0" Stt 238, cena I st. 8) et. Tegoż aryż, 28, ul : Bergère | w 
Bliższa wiadomość na miejscu. l 3 potopa WYS: GRE 7 Tą A EW A 
z EE - i zaa S 2 ód 10 ©. Ofiary“ powieść Aptck: PP. Mi e 
pteka w Ulanowie poszukuje pomo- 1 toja, str. 258, 2 zł, iu et. enta Wowłor- |-9 
À a. Także odstępuje emo i J boczny zarobek | 11———1 es Znskała, ż 
4 ; J . ię! 2 E RED A IR à 
la kilə za 11 zł. opłatnie Masło! Mięso! mokera > 


za 5 kilogr. franco za pobraniem: 
Masło śmietankowe świeże zł. 3.60. 
Wołowina i cielęcina świeża, tylna, 
bez kości zł. 3.60. (Także oba arty- 
'166 kuły razem). 1—1 


zaająch 


1—6 


B. KAPHAŃ, Buczacz (Galicja). 


| RÓ 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dra Le- 
bel w Paryża. 45 lat powodzenia. 


na pos 


Osoba 


poszukuje umięszezenia do zarządu domu 


albo wyręczenia pani w gespodarstwie 
Adr:s: J. B. Ć. poste restante 
Czorikéw. 1252 1—3 


S 


KONKURS 


Rzekłszy to, pobiegła szybko ku drzwiom, 
w progu atoli zatrzymała się i dodała : 

— Byłam otwartą i szczerą, ale mimo to 
gotowa jestem służyć królowej z tobą ręka w rę- 
kę, nawet jak z przyjaciółką i ty bowiem jesteś 
dla niej niezbędną. Pod każdym innym wzglę- 
dem drogi nasze się rozchodzą. 


ROZDZIAŁ SIEDMNASTY. 


Kleopatra udała się do sędziwego Anub u- 
sa, który w stolicy kraju był arcykapłanem 
i naczelnikiem hierarebji kraju całego. Starzec 
ośmdziesięcioletni z trudnoócią zaledwo poruszał 
się, ale na wezwanie królowej kazał się zanieść 
na obserwatorjum, ażeby czytać w gwiazdach o 
przyszłych losach królewej. Ciemną była jego 
przepowiednia. Mówił jej, że życie własne i tron 
uratować może, ale ratunek ten wymaga z jej 
strony ofiary z tego, co jej najdroższe. 

Pytała przy tej sposobności o puhar Nek- 
tanebusa, czy naprawdę czarodziejskiej jego mo- 


' cy można było przypisać, iż Autonjusz powrócił 


za nią do Egiptu opuszczając pole walki. Anu- 
bjus potwierdził siłę puharu, ale zarazem oświad- 
czył, że uaczynie to zniszczy, ażeby się nie do- 
stało w obce ręce. Uczynił to w jej oczach, 
a gdy na ogniu przeistoczył się puhar w bez- 


kształtną bryłę złota, wyrażał starzec zapatry- 


wania swoje o siłach czarodziejskich. 


Proma 


moralna, dobre wyeho- z 


mon t -imna m RDA m TC" A B DAD: szezmażen 


Przedstawiał jej, że urok powabu niewie 
ściego jest także daram bogini. Urok ten może 
rownie silnie pedziałać na serce Antonjusza 
i uczynić go powolnym jej życzeniu, podobnie, 
jak przeobraża ogień złoto. Może atoli Antonjusz 
stracił z utratą szarunku i miłość królowej, co 
byłoby według Anubjusa największem dobro 
dziejstwem bogów. 

— Albowiem dodawał — Marek Anto' 
njusz jest tą rafą podwodną, o którą rozbiją się 
wszelkie, usiłow. nia, ażebym mógł boskiej kró'o 
wej utrzymać wszystko, co jej drogie i co powiu 
no przypaść, jako dziedzictwo jej dzieciom, a kra- 
jowi temu samodzielność. Puhar był wprawdzie : 
wielkim skarbem, ale tron i szczęście Egiptu go 
dne są większych jeszcze ofiar. Ale ja wiem, 
że dla niewiasty nie ma większej ofisry, jak ofia- 
ra z jej miłości. 

To, o czem starzec w ciemnych wzmiako: 
wał zdaniach, miało się już królowej przedstawić 
nazajutrz rano zupełnie jasno. Przybył bowiem 
w dniu tym do pałacu królewskiego Timegenes 
w poselstwie od Oktawjana. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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